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Przekazanie

Sejmowi PRL

orędzia
Rady Najwyższej

ZSRR
WARSZAWA

Dnia 8 sierpnia br.

charge d‘affaires Związ­
ku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Piotr

Turpitko wręczył kiero­
wnikowi Ministerstwa

Spraw Zagranicznych
wiceministrowi Mariano­
wi Naszkowskiemu orę­
dzie Rady Najwyższej
ZSRR z 16 lipca 1956 r.

do parlamentów wszyst­
kich krajów, w sprawie
rozbrojenia. Orędzie zo­
stało przekazane Sejmo­
wi PRL, na ręce mar­
szałka Dembowskiego.

Delegacja Włoskiego
Komitetu Pokoju

przebywa w Polsce
WARSZAWA

W Polsce przebywa obecnie delegacja Włoskiego Komite­
tu Pokoju, która przyjechała do naszego kraju na zaprosze­
nie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju.
W skład delegacji wchodzą:

Giancarlo Bagarotto — zastęp­
ca sekretarza partii radykałów
w Wenecji, Viencenzo Buffa —

członek Włoskiego Komitetu
Pokoju, niezależny, Giuseppe
Chiarante — współdyrektor
Tygodnika „Diabattito Połiti-
co“, Mario d‘Ayala Gomez —

poseł z ramienia partii komu­
nistycznej, Galvano Della
Volpe — profesor filozofii na

uniwersytecie w Messynie,
Luigi Grezzi — poseł z ramie­
nia partii komunistycznej, An-

giolo Macchia — profesor pra­
wa na uniwersytecie w Rzy­
mie, Giulio Pietraneira — pro­
fesor ekonomii na uniwersy­
tecie w Genui, Bruno Sacco-
manni — pastor z Turynu,
Bruno Serge — sekretarz FIL

(organizacja uczestników ru­
chu oporu), dyrektor czasopi­
sma „LTncontro" i Umberto

Zappulli — redaktor naczelny
miesięcznika ^Lapace", były

działacz partii chrześcijań­
skiej demokracji. .

Delegacja zwiedziła dotych­
czas Warszawę, Kraków, No­
wą Hutę, Oświęcim i .Stalino-
gród.

Kilka dni uczestnicy delega­
cji spędzili na odpoczynku w

Zakopanem. Obecnie przeby­
wają oni w Gdańsku, gdzie
odbyło się spotkanie z przed­
stawicielami załogi Stoczni
Gdańskiej.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Wojewódzkie narady
aktywu partyjnego

WARSZAWA

W całym kraju odbywają się nadal wojewódzkie narady
aktywów partyjnych poświęcone omówieniu zadań tereno­
wych organizacji partyjnych na tle uchwał VII Plenum KC
PZPR. W czasie obrad, w których uczestniczą członkowie
Komitetu Centralnego, dyskutanci szeroko omawiają zagad­
nienia gospodarcze, polityczne 1 społeczne nurtujące nasze

społeczeństwo. Wiele uwagi poświęca się sprawie uspraw­
nienia metod pracy wewnątrz-partyjnej. Poniżej podajemy
kilka meldunków prasowych z całego kraju.

Trwają prace przy budo­
wie największej inwesty­
cji gazowniczej w kraju
— wielkiego rurociągu
gazowego, który połączy
Śląsk z Warszawą. Ruro­
ciągiem tym śląskie za­
kłady koksownicze do­
starczać będą pod koniec

pięciolatki tysiące me­
trów sześciennych gazu
dziennie dla mieszkań­
ców stolicy i warszaw­
skich zakładów pracy. —

Na zdjęciu: wyładunek
rur dla gazociągu.

CAF — fot. Makal

Specjalny ośrodek
dla badań półprzewodników

otrzymają polscy uczeni
Uchwała Prezydium Rządu

WARSZAWA
Półprzewodniki — jedno z najdonioślejszych ostatnio o-

siągnięć myśli naukowej 1 technicznej — odkrywają coraz

większe możliwości udoskonalenia i zrewolucjonizowania te­
chniki. W Polsce uczyniono już pierwsze kroki w opanowa­
niu tej nowej gałęzi wiedzy technicznej.
Doceniając znaczenie pół­

przewodników dla wielu ga­
łęzi naszego życia gospodar­
czego Prezydium Rządu pod­
jęło ostatnio uchwałę W spra­
wie uruchomienia w oparciu o

krajową bazę surowcową, pro­
dukcji materiałów i elemen­
tów półprzewodnikowych oraz

rozwoju badań dla zapewnie­
nia postępu technicznego w

tej dziedzinie.

Uchwała przewiduje zorgani­
zowanie ośrodka doświadczal­
nego półprzewodników. Jedno-

Decentralizacja zarządzania
w spółdzielczości pracy

— drogą do lepszego
zaopatrzenia konsumenta

WARSZAWA
W związku z zadaniami, jakie przed spółdzielczością pra­

cy stawiają uchwały VII Plenum KC PZPR — przedstawi­
ciel Polskiej Agencji Prasowe j zwrócił się do zastępcy pre­
zesa Centralnego Związku Sp ółdzielczości Pracy do spraw
organizacyjnych Henryka La ndesberga z prośbą o poinfor­
mowanie, w jakim kierunku

Grupa posłów labourzystowskich
potępia politykę Edena

w sprawie Kanału Sueskiego
14-osobowa grupa labourzystowskich posłów do Izby

Gmin ogłosiła oświadczenie, w którym stwierdza przede
wszystkim, że nacjonalizacja Kanału Sueskiego jest wyłą­
cznie sprawą Egiptu. Jedynym problemem, który ma znacze­
nie międzynarodowe, jest sprawa zapewnienia trwałej, nie­
przerwanej żeglugi na Kanale Sueskim zgodnie z postano­
wieniami ukiadu z roku 1888.

Wyrażając pogląd, że przy- . wkładem do pokoju światowe-
I go.

2) Próba urzeczywistnienia
przemocą umiędzynarodowie­
nia Kanału Sueskiego, wbrew
sprzeciwom ze strony rządu i
narodu egipskiego, byłaby w

myśl Karty NZ ak.tem agresji.
3) Tego rodzaju akcja wzbu­

rzyłaby kraje arabskie prze­
ciwko nam, spowodowałaby
niezwykle ciężkie następstwa
w Azji i Afryce i mogłaby
stać się niebezpieczna dla po­
koju świata.

4) Nie udzielimy poparcia
obecnemu, ani żadnemu rzą­
dowi brytyjskiemu, jeśli użyje
przemocy bez sankcji Rady
Bezpieczeństwa, iak tego wy­

magają postanowienia Karty
>NZ;

Rzecznik Foreign Office
Young oświadczył w środę, że

„intencją Wielkiej Brytanii
jest, by spór w sprawie Kana­
łu Sueskiego został rozwiąza­
ny w drodze pokojowej".

Komentując tę wypowiedź
rzecznika brytyjskiego agencja
Associated Press pisze, że
„miała ona wyraźnie na celu
złagodzenie gniewu Azji w

związku z manifestacją siły,
zaaranżowaną przez Anglię i
Francję w strefie Morza Śród­
ziemnego".

'jęcie planu umiędzynarodo­
wienia Kanału przez wszystkie
zainteresowane państwa było­
by zadowalającym rozwiąza­
niem sprawy, autorzy oświad­
czenia dają jednocześnie wy­
raz obawom w związku z po­
gróżkami ze strony W. Bry­
tanii i Francji, iż gotowe są
onę przeforsować taki plan
nawet bez zgody wszystkich
zainteresowanych państw.

Oświadczenie stwi^Sdza na­
stępnie, że dotychczas labou-
rzyści nie rozpatrywali jeszcze
tego problemu, który może
mieć nader poważne następ­
stwa dla Anglii i pokęjUs
świata.

Nie uzurpując sobie jakie­
gokolwiek prawa do formuło­
wania polityki partii — zaztia-
czają dalej autorzy oświad­
czenia — pragniemy we wła­
snym imieniu w przekonaniu,
że pogląd n.asz podziela więk­
szość członków partii labou-

rzystowskiej, oświadczyć co

następuje:
1) Kontrola międzynarodowa

nad wszystkim; szlakami wo­
dnymi mającymi znaczenie
międzynarodowe, nie wyłącza-
jąc Suezu, byłaby doniosłym

Porożu mienie w sprawie wyborów
i utworzenia rz^tfu koalicyjnego w Laosie

, PEKIN
W środę przedstawiciele od­

działów wojskowych Patet
Lao i przedstawiciele królew­
skiego rządu Laosu doszli do

porozumienia w sprawie prze­
prowadzenia powszechnych
wyborów w Laosie i utworze­
nia rządu koalicyjnego. Wia­
domość tę podała rozgłośnia
radia wietnamskiego w Ha-
noi.

W myśl porozumienia mają
się odbyć wybory powszechne
z udziałem jednostek wojsko­
wych Patet Lao i byłych u-

czestników ruchu oporu. Ma
być utworzony również rząd
Koalicyjny, w skład którego
'wejdą przedstawiciele oddzia­
łów wojskowych Patet Lao o-

raz innych partii i ugrupo­
wań. Sprawy te nie były do­
tychczas rozstrzygnięte, cho­
ciaż obie strony ogłosiły 5 bm.
wspólny komunikat.

W czasie spotkania środowe-

go obie strony postanowiły
wyznaczyć delegacje, by po­
wołać komisję polityczną o-

raz komisję wojskową, których
zadaniem będzie opracowanie
szczegółów realizacji porozu­
mienia osiągniętego w dwóch
powyższych sprawach.

W czwartek odbędzie się
następne spotkanie przedsta­
wicieli obu stron.

idą zamierzenia zarządu CZSP,
by poprawić sytuację w spół
dzielczości pracy oraz by pro­
dukcja spółdzielcza rzeczywi­
ście przyczyniała się do polep­
szenia zaopatrzenia rynku.

Po omówieniu szeregu błę­
dów i niedociągnięć, które w

poważnej mierze utrudniały
dotychczas pracę spółdzielczo­
ści pracy Henryk Landesberg
odpowiadając na pytanie, jakie
kroki poczyniono, aby uniknąć
powtórzenia się tych niedo-
m.agań powiedział:

W maju br. powzięliśmy
szereg uchwał, których myślą
przewodnią jest przeprowa­
dzenie w spółdzielczości pracy
daleko idącej decentralizacji,
zwiększenie uprawnień samo­
rządu spółdzielni oraz woje­
wódzkich organizacji spółdziel­
czości pracy. Szczególny nacisk
został położony na sprawy
planowania w sensie zagwa­
rantowania oddolnej budowy
planu z uwzględnieniem istot­
nych potrzeb danego terenu,
tj. nie tylko województwa, ale

powiatu i miasta. Dąży się do
tego aby zwiększyć udział rad
narodowych w zakresie plano­
wania spółdzielczości pracy 1
dysponowania surowcami na

potrzeby placówek spółdziel­
czych.

Nasze propozycje idą w kfe-
runfcu znacznego rozszerzenia
uprawnień spółdzielni i
organizacji!
w zakresie
kontroli funduszu
raz szeregu spraw
cyjnych.

Jak stwierdził
mówca, w wyniku przeprowa­
dzonych już reorganizacji sta­
ło się możliwe wystąpienie do
Państwowej Komisji Cen z

wnioskiem o obniżkę opłat za

niektóre usługi. Część tych
wniosków została już załat­
wiona.

W CZSP — w wyniku pod­
jęcia uchwał — nastąpiła też

poważna decentralizacja w

dysponowaniu funduszem na­
gród; funduszami na współza­
wodnictwo, budownictwo mie­
szkaniowe. W opracowaniu są
poważne zmiany strukturalne
tak centralnego związku, jak
i organizacji wojewódzkich.
Przygotowuje się także pro­
jekt nowych zasad podziału
nadwyżki w spółdzielniach,
zmierzający do znacznego
zwiększenia uprawnień samo­
rządu spółdzielni na tym od­
cinku.

cześnie ma być kontynuowa­
na w okresie najbliższych
dwóch lat produkcja tlenku
germanu w ilości potrzebnej do
prac nad półprzewodnikami.

Inne postanowienia uchwa­
ły dotyczą zapewnienia odpo­
wiedniej ilości surowców wyj­
ściowych do produkcji tlenku
germanu oraz materiałów po­
mocniczych potrzebnych do
badań i produkcji elementów
półprzewodnikowych.

Przemysł maszynowy uru­
chomić ma wielkoseryjną pro­
dukcję elementów półprzewo­
dnikowych w ilości wystar­
czającej do zaspokojenia w tej
dziedzinie potrzeb w Planie
5-letnim.

Uchwała zawiera również
szereg zaleceń w dziedzinie
prac naukowo-badawczych.

*

Co to są półprzewodniki?
Dawniej ciała stałe dzieliliśmy z pun­

ktu ich właściwości elektrycznych na

przewodniki — metale i niep-zewodniki
czyli izolaitory. Tymczasem stwierdzono,
że istnieją ciała stale będące na po­
graniczu zjawiska przewodzenia. Są to

geunan, tellur, krzem, węgiel, niektóre

związki organiczne oraz większość tlen­
ków i siarczków. Ciała te w zwykłych
warunkach przewodzą elektryczność go­
rzej niż metale (pólprzewodzą), nato­
miast pod wpływem ciepła, świniła i

energii jądrowej przewodnictwo ich ro­
śnie.

Odpowiednie wykorzystanie tych w’5-
ściwości półprzewodników stwarza dla

technikii perspektywy niebywałego roz­
woju i ulepszenia wćelu jej dziedzin.

Np. płytka germanu wielkości łebka

szpilki, specjalnie obudowana, z o-

strzem z wolframu i dwoma drucikami
— całość nie większa od ziarnka kawy —

nosi nazwę tranzystora lub trio-dy kry­
stalicznej i z powodzeniem zastępuje
kilkaset razy większą od niej elektro­
nową lampę radiową. Dzięki temu apa­
rat radiowy może posiadać praktyczne
wymiary nie większe od papierośnicy.
Tego typu ,,lampy” są w zasadzie nie­
zniszczalne. Ponadto tranzystory, w od­
różnieniu od lamp elektronowych, nie

potrzebują w ogóle żarzenia prądem.
Do nasilenia wystarczy jedynie bateryj­
ka czterokrotnie mniejsza od pudelka
zapałek.

Zast&sowar.ie tranzystorów w budowie

różnego typu maszyn elektronowych,
urządzeń dla telewizji, automatyki, ra­
diolokacji, zdalnego sterowania poci­
sków rakietowych itp. ma kolosalne
znaczenie ze względu na możliwości

poważnego zmniejszenia tych maszyn i

urządzeń.

Termistory — to maleńkie przyrządy,
elementy półprzewodnikowe. Np: kon­
strukcja termistora tzw. perełkowego
może być mniejsza niż 0.5 mm. Tec-

mistor posiadający zdolność badania

temperatury na odległość może być u-

żywany do badania temperatury wnętrza
silników, sygnalizowania temperatury
np. dolnych pokładów zboża w wielkich

spichrzach, niebezpieczeństwa samoza-

palaniia się węgla w kopalniach itp. W

medycynie termistory mają zastosowa­
nie m. in. do pomiarów temperatury
krwi i organów wewnętrznych.

Właściwości półprzewodników wyko­
rzystywać można również przy zamia­
nie prądu. Np. przesyłany przez urzą­
dzenie półprzewodnikowe, zwane diodą
krystaliczną lub

germanowym, prąd
mieniiany jest na

prostownik germanowy jest
nie wydajniejszy i wielokrotnie mniej­
szy od stosowanych obecnie kruchych
i nietrwałych prostowników próżnio­
wych.

Duże znaczenie dla przyszłości ener­
getyki mają też badania właściwości

półprzewodników jako (w specjalnych
warunkach) źródła energii elektrycznej.

i

Rokowania

prostownikom
zmienny za-

prąd siały,
znacz-

spółdzielni
wojewódzkich

i inwestycji,
płac o-

organiza-

następnie

radziecko -japońskie
Dnia 8 bm. kontynuowano

tu rokowania radziecko-ja-
pońskie w sprawie normaliza­
cji stosunków między ZSRR a

Japonią. Było to czwarte z ko­
lei posiedzenie.

Kontynuowano wymianę po­
glądów na sprawy związane z

normalizacją stosunków mię­
dzy ZSRR i Japonią. Obie
strony postanowiły powołać
podkomisję w celu rozpatrze­
nia i zredagowania poszczegól­
nych artykułów projektu trak­
tatu pokojowego.
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Niezapomniane przeżycia
miłośników muzyki jazzowej
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Delegacje 39 krajów
przybyły do Warszawy

na VHI sesją CCIR

WARSZAWA
W związku z rozpoczynającą

się 9 bm. w Warszawie VIII
sesją zgromadzenia ogólnego
Międzynarodowego Doradczego
Komitetu Radiokomunikacyj­
nego (CCIR), przybyły już de­
legacje z 39 państw oraz przed­
stawiciele wielu międzynaro­
dowych organizacji nauko­
wych, zagranicznych towa­
rzystw przemysłowych oraz

prywatnych przedsiębiorstw
eksploatacyjnych.

Joliot-Curie profesorem
wydziału nauk

przyrodniczych Sorbony
PARYŻ

Dnia 8 bm. w dzienniku ofi­
cjalnym ogłoszono nominację
Joliot-Curie na profesora wy­
działu nauk przyrodniczych
Sorbony. Z dniem 1 paździer­
nika br. Joliot-Curie obejmie
katedrę fizyki jądrowej i pro­
mieniotwórczości. Stanowisko

i kierownika tej katedry waku-
I je od zgonu Ireny Joliot-Curie.

Tu Huta im. Lenina

W aglomerowni ruszyła
czwarta taśma spiekalnicza

W środę, 8 bm„ przekazana została do eksploatacji w aglo­
merowni (spiekaini rud) Kombinatu im. Lenina czwarta taś­
ma spiekalnicza. Jest to już ostatnia taśma przewidziana
do uruchomienia w pierwotnym pianie budowy Kombina­
tu. W ciągu bieżącej 5-latki — w związku ze wzniesieniem
dalszego wielkiego pieca — zainstalowane zostaną w aglo­
merowni jeszcze dwie taśmy spiekainicze.
Po uzyskaniu pełnej wydaj­

ności uruchomionej nowej taś­
my oraz trzeciej przekazanej
do eskploatacji w lipcu, pro­
dukcja spieku w aglomerowni
Kombinatu im. Lenina zosta­
nie podwojona. Będzie to mia­
ło decydujący wpływ na peł­
ne zaspokojenie zapotrzebo­
wania wydziału wielkopieco­
wego na rudę spiekaną. Prze­
widziane przepisami techno­
logicznymi ilości aglomeratu
przyczyniają się nie tylko do

zwiększenia ilości produkowa­
nej przez wielkie piece surów­
ki, lecz również do zmniejsze­
nia zużycia w nich koksu.

Obecnie, po uruchomieniu
czwartej taśmy spiekalniczej,
wydział wielkopiecowy Huty
im. Lenina nie będzie zużywał
całej produkcji aglomeratu.
Część spieku wysyłana będzie
do nie posiadającej jeszcze a-

glomerowni Huty im. Bolesła­
wa Bieruta w Częstochowie,
co pozwoli na usprawnienie
pracy wic"-’-s pieców w tej
hucie.

Czwarta taśma została
zmontowana o blisko 6 miesię­
cy szybciej niż pierwsza i

druga. Załoga nabyła już du­
żego doświadczenia, co pozwo­
liło na znaczne przyspieszenie
tempa robót.

<►

SOPOT
7bm.wdrugimdniuIO-

gólnopolskiego Festiwalu Mu­
zyki Jazzowej w Sopocie wy­
stąpiły w pawilonie opodal
mola zespół „Drążek i pięciu*'
pod kierunkiem St. Kalwiń­
skiego z Krakowa oraz zespół
Zygmunta Wicharego ze Slą-

sita. Stanowczo za mała sala

pawilonu nie mogła pomieścić
wszystkich miłośników jazzu,
pragnących być n.a koncercie.
Koncert transmitowano przez
głośniki na zewnątrz pawilo­
nu, gdzie zgromadziło się kil­
ka tysięcy osób.
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STALINOGRÓD
W Stalinogrodzie odbyła się

wojewódzka narada aktywu
partyjnego, poświęcona omó­
wieniu dorobku VII Plenum
KC PZPR. W naradzie uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Edward Gie­
rek. Referat na temat zadań
stalinogrodzkiej wojewódzkiej
organizacji partyjnej w świe­
tle uchwał VII Plenum wygło­
sił I sekretarz KW PZPR Jó­
zef Olszewski,
wzięło udział 21

*

W dyskusji
osób.

POZNAfl
7 bm. odbyła się w Pozna­

niu narada wojewódzkiego ak­
tywu partyjnego. W naradzie
uczestniczył I sekretarz KC
PZPR Edward Ochab. Referat
wygłosił I sekretarz KW
PZPR Leon Stasiak.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcili uczestnicy obrad pro­
blemowi zaufania mas pracu­
jących do partii, pracy rad na­
rodowych, organów bezpie­
czeństwa i MO, gospodarczym
i politycznym zadaniom orga­
nizacji partyjnych w świetle
uchwał VII Plenum KC PZPR.

*

KOSZALIN
Na naradę aktywu ziemi

koszalińskiej poświęconą o-

mówieniu zagadnień VII Ple­
num Komitetu Centralnego
PZPR, przybył do Koszalina
członek KC PZPR, redaktor
naczelny „Trybuny Ludu"' —

Walenty T.itkow. Obszerny re­
ferat, omawiający sytuację po­
lityczną i gospodarczą woj.
koszalińskiego, wygłosił I se­
kretarz KW PZPR w Koszali­
na — Stanisław Wasilewski.

*

LUBLIN
W Lublinie odbyła się woje­

wódzka narada aktywu par­
tyjnego. W naradzie uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Franciszek
Jóżwiak-Witold. Informacje o

przebiegu VII Plenum KC wy­
głosił I sekretarz KW PZPR
Bazyli Hołod.

Wiele uwagi poświęcono w

dyskusji sprawom rozwoju
rolnictwa, sytuacji w przemy­
śle oraz warunkom material­
nym ludzi pracy.

*

RZESZÓW
W Rzeszowie odbyła się na­

rada aktywu partyjnego } go­
spodarczego, poświęcona omó­
wieniu zadań wojewódzkiej
organizacji partyjnej na tle u-

chwał VII Plenum KC PZPR.
W naradzie wziął udział czło­
nek KC PZPR — Piotr Jaro­
szewicz.

Referat na temat zadań wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej po VII Plenum KC PZPR

wygłosił I sekretarz KW PZPR
— Zenon Wróblewski.

J|C
WROCŁAW

We Wrocławiu odbyła się
narada aktywu partyjnego
Dolnego Śląska. W naradzie
uczestniczył członek Biura
Politycznego KC PZPR Zenon

Nowak. Referat o zadaniach
organizacji partyjnych woje­
wództwa wrocławskiego w re­
alizacji uchwał VII Plenum
wygłosił I sekretarz KW
PZPR Jan Kowarz.

Wiele uwagi poświęcili dys­
kutanci zagadnieniom demo­
kratyzacji życia, metodom pra­
cy wewnątrzpartyjnej, roli
prasy w procesie demokraty­
zacji oraz spółdzielczości pro­
dukcyjnej na Dolnym Śląsku.
Poruszono także sprawy rze­
miosła. wykorzystania miej­
scowych rezerw surowcowych
itp.

Z inicjatywy organizacji
18791213

Wielki ośrodek

wypoczynkowy

powstanie na Skałach

Twardowskiego
Z inicjatywy Zarządu

Miejskiego ZMP w Krako­
wie oraz Rady Okręgowej
ZSP młodzież woj. kra­
kowskiego przystępuje do
budowy wielkiego ośrodka
wypoczynku na otaczają­
cych Kraków od północne-
ko wschodu Skałach Twar­
dowskiego. Wybudowaniem
tak niezbędnego dla wzra­
stającej stale liczby miesz­
kańców Krakowa ośrodka
wypoczynkowego pragnie
młodzież woj. krakowskie­
go uczcić VI Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studen­
tów, który w przyszłym ro­
ku odbędzie się w Mo­
skwie.

W ośrodku wypoczynko­
wym na Skałach Twardow­
skiego projektuje się m.

in. zorganizowanie przy­
stani wioślarskiej, boisk
sportowych, amfiteatru itp.
ZMP-owcy z Biura Projek­
tów Przemysłu Naftowego
zobowiązali się wykonać
bezpłatnie dokumentację
techniczną ośrodka oraz

zorganizować naradę ogółu
ZMP-owców, zatrudnio­
nych w biurach projekto­
wych. W czasie tej narady
ma być wyłoniona specjal­
na komisja, która będzie
czuwać nad całością prac
Przy dokumentacji i budo­
wie nowego ośrodka.

ULEWNE DESZCZE
W PAKISTANIE

DELHI

Nie notowane w historii Pakistanu za­
chodniego ulewne deszcze stały się po­
wodem klęski powodził. Ogromne połacie
pół uprawnych znajduję się pod wodę.

W wyniku podniesienia się poziomu
wody na rzece Indus powódź zagraża
miastu Sukkur.

W szczególnie ciężkie] sytuacji znaj­
duję się mieszkańcy Karani, gdzie de­
szcze leję już półtora miesiąca.

Mazurkiewicz przemówił...
Świadkowie potwierdzają winę mordercy

W Proszowickiem rozwija się
skup zboża

C półdzielnia produkcyjna w HEBDOWIE pierwsza w

Tym powiecie wywiązała się już w 100% z tegorocz­
nego skupu zboża. W najbliższych dniach przygotowu­
ją się do pójścia w jej ślady spółdzielnie w SMIŁOWI-
CACH i JAKUBOWICACH.

Lecz chłopi indywidualni tego powiatu też nie pozo-
stają w tyle. 6 sierpnia br. 15 furmanek z gromady
WIERZBNO przywiozło zbiorowo 5.913 kg zboża do

punktu skupu. Tacy średniacy, jak Józef Ziółek z

Wierzbna, Tadeusz Musiał z Kąt, Jan Włoch z Brzeska

Nowego wywiązali się już w 100 proc, z tegorocznych
dostaw zboża dla państwa.

W BRZESKU NOWYM i Wierzbnie dobrze działają
wspólne klepiska. Dzięki szybko przeprowadzonym o- < >

młotom na wspomnianych klepiskach, chłopi tej gro-
' |

ziarna. ''
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mady zorganizowali już zbiorową dostawę
Ob. Wilkowa — prezes koła ZSCh, Marian Sie-
mieński — sekretarz organizacji partyjnej i Wojciech
Mazurek — przewodniczący GRN stoją na czele w or-

ganizow; niu omłotów i odstawy zboża z tej gromady
dla państwa.
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KRAKÓW
Na wstępie trzeciego posiedzenia Sądu Wojewódzkiego w sprawie Władysława Mazur­

kiewicza przewodniczący sędzia Migdał ogłosił, że. Trybunał postanowił przychylić się do
wniosku obrony i wezwać jako świadka kpt. Tadeusza Juraka, oficera śledczego Komen­
dy Głównej MO. Drugą część wniosku obrony o badaniu psychiatrycznym oskarżonego
Sąd postanowił rozważyć po zakończeniu postępowania dowodowego.

Przed Trybunałem staje następnie grupa 15 świadków', których zeznania potrzebne są
do ustalenia okoliczności zamachu trucicielskiego, jakiego dopuścił się Mazurkiewicz na

osobie Bommera.

Jako pierwszy zeznaj e po­
wołany dodatkowo na wnio­
sek obrony świadek Tadeusz
Jurak.

— Z końcem stycznia br. —

rozpoczyna swe zeznania świa­
dek — przejąłem śledztwo
przeciwko Mazurkiewiczowi z

Komendy Wojewódzkiej MO
w Krakowie do Komendy
Głównej. W pierwszym okre­
sie przesłuchania Mazurkie­
wicz nie przyznawał się do
wszystkich zarzutów. Przyzna­
wał się jedynie do zamordo­
wania Jadwigi de Laveaux i
Zofii Such-owej oraz -do zama­
chu na Stanisława Łopuszań­
skiego. Dopiero po zebraniu
dowodów rzeczowych, m. in.
po zdobyciu analizy zatrutej
kanapkj, którą częstował Bom­
mera, oświadczył, że chce ze­
znawać prawdę.

W czasie śledztwa Mazur­
kiewicz nie wykazywał żad­
nych objawów zaburzeń psy­
chicznych. Zawsze najtrudniej
było mu mówić o momentach
zabijania ofiar, o oddawaniu
strzału czy podawaniu truciz­
ny. W czasie wyjazdu na prze­
słuchanie do Krakowa — zda-
je się w połowie maja — ze­
tknął się on z więźniami, któ­
rzy powtórzyli mu krążące
plotki o tym. jakoby miał
zwariować. Mówił mi nawet,
że namawiano go, aby udawał

pomylonego, ale że nigdy się
na to nie zgodzi.

W pewnym momencie ze­
znań świadka, Mazurkiewicz

Na zdjęciu; zezna'.e świadek Tadeusz Bommer.

Fot. Piotrowski

oświadcza, że chce zabrać głos.
Na sali poruszenie.

Na wstępie daje Mazurkie­
wicz wyraz swej wdzięczności
dla kpt, Juraka za delikatne
prowadzenie śledztwa. Uzasa­
dnia, że dlatego przyznał się
do przestępstw dopiero w War-

szawie, gdyż był tam „trakto­
wany po ludzku", gdy tym­
czasem w Krakowie... I tu o-

powiada historyjkę o rzeko­
mych niedozwolonych meto­
dach stosowanych podczas
przesłuchań. Mówi, że w wy-

(Ciąg dalszy na str, 2)
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Po nacjonalizacji Kanału Sueskiego

Indie godzą się warunkowo
Rewolta

Przed Jesiennymi Targami Lipskimi

na udział
zwołanej przez

w konferencji
mocarstwa zachodnie

przeciwko
prezydentowi
Ekwadoru

LONDYN
Jak oświadczył rzecznik rządu syryjskiego, premier Syrii

Sabri Assali i syryjski minister spraw zagranicznych Salah
Bihar złożą w ciągu najbliższych dni szereg wizyt w sto­
licach krajów arabskich, ahy przedyskutować z rządami
tych krajów sprawę poparcia Egiptu w konflikcie sueskim.
Wczoraj wieczorem dwaj syryjscy mężowie stanu mieli się
spotkać z premierem Libanu Yafim.

Rzecznik rządu syryjskiego
poinformował dziennikarzy, Iż

rządy krajów arabskich zv/ró-
ciły się do 5 krajów azjatyc­
kich o rozpatrzenie możliwości
zwołania do Suezu bądź małej
konferencji „banduńskiej",
bądź też konferencji z udzia­
łem przedstawicieli państw-u­
czestników obrad w Bandungu.
Pięcioma państwami, do któ­
rych zwróciły się w tej spra­
wie rządy krajów arabskich,
są Indie, Burma, Cejlon, Indo­
nezja i Pakistan.

LONDYN
Korespondent agencji Asso­

ciated Press w Damaszku po—
daje, że syryjski minister o-

brony narodowej Raslan oz­
najmił wczoraj wieczorem o o-

głoszeniu w Syrii stanu mobi­
lizacji. Krok ten, jak (świad­
czył Raslan, „ma na celu o-

bronę praw Egiptu, Syrii i ca­
łego świata arabskiego” i jest
jednocześnie odpowiedzią na

podejmowane przez Izrael pró­
by wznowienia robót irygacyj­
nych nad
Jordan.

świadczając, iż Indie wezmą
udział w konferencji londyń­
skiej w dniu 16 bm. jednakże
pod warunkiem, iż konferencja
ta nie będzie naruszeniem su­
werenności Egiptu. Potępił on

również poprzedzające konfe­
rencję przygotowania o cha­
rakterze militarnym, wyraża­
jąc nadzieję, że „zostaną one

przerwane i obie strony rozpo-
czną. rokowania dla znalezie­
nia pokojowego rozwiązania
konfliktu”.

Indie reprezentować będzie
na konferencji minister stanu

Kriszna Menon, który w dro­
dze do Londynu zatrzyma się

w Kairze w celu odbycia roz­
mowy z prezydentem Nasse-
rem. Przed rozpoczęciem kon­
ferencji spotka się on również
w Londynie z ministrami Pi­
neau, Selwynem Lloydem
Dullesem.

*

PRACE
NAD REKONSTRUKCJĄ

KANAŁU SUESKIEGO
PARYŻ

Z Kairu donoszą, że na pole­
cenie władz egipskich rozpo­
częto prace nad rozszerzeniem
i pogłębieniem Kanału Sues-
kiego, by mogły przez niego
przepływać wielkie statki o

wyporności do 55 tys. ton.

Dyrektor zarządu Kanału
Sueskiego Mahmud Junis o-

świadczył, że projekt rekon­
strukcji Kanału obliczony
jest na 5 lat. Koszt robót wy­
niesie 20 milionów funtów e-

gipskich.

i

Jak podają agencje zacho­
dnie, w dniu 7 bm wybuchła
rewolta w Ekwadorze. Prze­
ciwko prezydentowi kraju,
lbarra zbuntował się garnizon
wojskowy w mieście Porto-
viejo, położonym 230 kni na

południowy-zachód od stolicy
Ekwadoru, Quito. Z doniesień

agencji Assoc ated Press wv-

nika, że rebelianci, na których
czele stoi komendant zbunto­
wanego garnizonu Arturo Ba.
vila, opanowali także port
Manta i kontrolują prowincję
Manabi (Portoviejo jest stoli­
cą tej prowincji).

Rzecznik ekwadorskiego Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych oświadczył, że rząd pa­
nuje nad sytuacją w całym
kraju, z wyjątkiem prowincji
Manabi. Przeciwko rebelian­
tom skierowane zostały woj­
ska rządowe i siły policyjne.

6 tysięcy wystawców
na 100.000 m2 powierzchni

pokaźe swe eksponaty
BERLIN

W dniach od 2—9 września odbędą się w Lipsku tradycyj­
ne Targi Jesienne. Teren targów zajmie około 100.000 m

kw. powierzchni.
W targach uczestniczyć bę­

dzie 30 państw. 6 tysięcy wy­
stawców, w tym wielu prywat­
nych, reprezentować będzie
przemysł NRD. W pawilonach
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oglądać będzie moż­
na nowe typy maszyn do pi­
sania, aparatów radiowych i

fotograficznych, wyroby tek­
stylne, porcelanę, szkło i inne

tradycyjne artykuły przemysłu
niemieckiego.

Pawilony Niemiec zachod­
nich zajmą około 8.000 m kw.

powierzchni. Wystawiać w

nich będrzie swe wyroby ponad
12.000 znanych firm.

Polska pokaże w pier­
wszym rzędzie tekstylia, ga­
lanterię skórzaną, wyroby

sztuki ludowej, zabawki, wy­
dawnictwa książkowe itp.

Ministerstwo Handlu We-

zmianą biegu rzeki

*

Nehru
DELHI

przedstawiłPremier
w parlamencie stanowisko rzą­
du Indii \v sprawie Suezu o-

ZAMACHY BOMBOWE
NA CYPRZE

LONDYN

W brytyjskiej radiostacji na Cyprae
Wybuchły dwie bomby zegarowe. Ofiar

w ludziach nie było. Policja brytyjska
starą się dociec w jaki sposób zdołano

umieścić bomby zegarowe w gmachu,
który jest strzeżony dzień I noc.

Bomby zegarowe wybuchły jeszcze w

trzech Innych miejscach w tym jedna
w brytyjskim obozie wojskowym.

Więźniowie polityczni greckiego po­
chodzenia. przebywający w obozach

koncentracyjnych na Cyprze ogłosili 24

godzinny strajk głodowy na znak pro­
testu przeciwko decyzji władz brytyj­
skich skazujących na śmierć trzech pa­
triotów cypryjskich pochodzenia grec­
kiego.

*

PREMIER LAOSU
ODWIEDZI WKRÓTCE

CHINY LUDOWE
PEKIN

W czasl-e rozmowy z koresponden­
tem japońskiego dziennika „YomiuH
ShLmbun" premier Laosu Suvana Phu-

ma oświadczył, że w bliskiej przyszłości
uda się z wizytą do Chin Ludowych.
Premier dodał, że rząd Królestwa Lao­

sy rozważa

przyjaźni i

handlowej.

sprawę zawarcia układów

porozumień w wymianie

*1*

STARCIE WŁOSKICH
ROBOTNIKÓW ROLNYCH

Z POLICJĄ
RZYM

V/ Bellizzi w pobliżu Palermo dosilo

do starcia międiy policją wioską a ro­
botnikami rolnymi.

Kilka setek robotników zorganizowa­
ło demonstrację na znak protestu prze­
ciwko zamknięcia jednej z fabryk kon­
serw żywnościowych. Na demonstrantów

najadła policja, która otworzyła ogień
z brwi palnej. W wyniku starcia oko­
ło 50 osób odniosło rany.

*

żałoba aarocłowa w Kolumbii

Wybuch dynamitu w Cali
powodem śmierci kilkuset osób

NOWY JORK
Po strasznym wybuchu dynamitu w mieście Cali w Ko­

lumbii wydobyto dotychczas spod gruzów przeszło 300 zabi­
tych i około tysiąca rannych. 500 żołnierzy znajdujących się
w baraku w pobliżu miejsca wybuchu zginęło na miejscu.
Barak został doszczętnie zburzony. Władze mają wiele tru­
dności ustalając tożsamość ofiar wybuchu, gdyż ciała ich
są zmasakrowane.

W całym kraju ogłoszono
trzydniową żałobę narodową.
Do Cali przybywają samoloty
nie tylko kolumbijskie, ale i z

sąsiadujących krajów, wioząc
lekarzy, personel sanitarny, le­
karstwa i krew do transfuzji.
Rząd przyznał specjalne fun­
dusze na pomoc dla rodzin o-

fiar katastrofy, jak również na

odbudowę zburzonych domów
i przedsiębiorstw. Straty się­
gają milionów dolarów.

Od pierwszej chwili wojsko
i policja utrzymują porządek
w mieście zapobiegając gra­
bieżom. W celu uniknięcia pa­
niki przez kolportowanie fał­
szywych . wiadomości, rozgłoś­
nia w Bogocie ogłosiła komu­
nikat oficjalny, iż wszelkie in­
formacje dotyczące katastrofy
mają być przekazywane wła-

dzom miejscowym. Osoby’ sie­
jące panikę będą surowo ka­
rane.

Rząd kolumbijski podejrze­
wa, iż wybuch był „zama­
chem politycznym11, i zapo­
wiedział przeprowadzenie e-

nergicznego śledztwa i jak
najsurowsze ukaranie winnych
katastrofy.

Wielka kaiasćrofa
w belgijskiej kopalsii węgla

Tour d‘Europe rozpoczęty
Dalekie miejsca Polaków

W środę rozpoczął się ko­
larski wyścig dokoła Europy,
w którym startują również ko­
larze Polski. Pierwszy etap
„Touir d‘Europe“ prowadził z

Zagrzebia do Rjeki (180 km),
zakończył się sukcesem zawo­
dników francuskich. W punk­
tacji zespołowej uplasowali
się oni na pierwszym

wnętrznego i Zagranicznego , miejscu przed Holandią,
NRD przewiduje, iż tpansak- 'Belgią, Austrią i Jugosławią.
cje zawarte przez Niemiecką 3
Republikę Demokratyczną na

Targach Jesiennych opiewać
będą na sumę około 400 mi­
lionów marek.

Wizyta przyjaźni

radzieckich okrętów
wojennych w Oslo

OSLO
8 bm. przybyła do stolicy

Norwegii z wizytą przyjaźni
eskadra radzieckich okrętów
wojennych, składająca się z

krążownika „Molotowsk" i
niszczycieli „Ożestoczennyj" i
„Otwietstwiennyj“.

Na odświętnie udekorowa­
nej flagami państwowymi
Norwegii i Związku Radziec­
kiego głównej przystani przed
ratuszem miejskim licznie
zgromadzona ludność stolicy
Norwegii serdecznie powitała
marynarzy radzieckich j wrę­
czyła im wiązanki kwiatów.

W godzinach rannych 8 bm.
dowódca eskadry okrętów ra­
dzieckich, admirał A. T. Cza-
banienko zorganizował konfe­
rencję prasową na pokładzie
'krążownika „Mołotowsk".

Polska znalazła się dopiero na

ósmym miejscu w czasie o

30.08 min. gorszym od zwy­
cięzców.

W klasyfikacji indywidual­
nej pierwszy etap wygrał Ri-
vicre (Francja) w czasie
4,38,49 godz. Drugi był Włoch
Falach;, trzeci Francuz Rohr-
bach, czwarty Austriak Chri­
stian — wszyscy .w tym sa­
mym czasie co zwycięzca. Zu-

liani (Francja), który przybył
na metę jako piąty miał czaj
gorszy od Riviere o 35 sek. -j-
Polacy zajęli następujące
miejsca: 22 — Bugalski w cza>-

sie o 8,38 min. gorszym od

zwycięzcy. 32 — Chwiendacz,
34 — Królak, 36 — Więckow­
ski, 38 — Jankowski, 42 —

Czarnecki (około 11 min. róż­
nicy do zwycięzcy) j 45 — Ko­
walski 13 min. za zwycięzcą.

Udział w wyścigu biorą 7-
osobowe zespoły dwunastu
krajów europejskich (Francji,
NRF. Rumunii, Belgii, Holan­
dii, Jugosławii, Danii, Włoch,
Anglii, Finlandii, Austrii, Pol­
ski) oraz 5-osobowy zespół
Meksyku. Z Zagrzebia wy­
startowało we środę do pier­
wszego etapu 89 zawodników.
Wyścig dokoła Europy jest
trudną próbą kolarzy polskich.

Nasza czołówka pływacka
nie robi nostępów

Walki

„Zaria*6

jedyny na świeeie

stsfsk iifcmagietyczny
Komitet przygotowawczy

Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego przy Prezydium A-
kademii Nauk ZSRR zatwier­
dził plan badań magnetycz­
nych na morzach w latach
1957—1958.

Badania te prowadzone będą
przez specjalnie zbudowany
w tym celu statek niemagne­
tyczny — „Zaria11. Jest to

trójmasztowy statek żaglowo-
motorowy — zbudowany cał­
kowicie z materiałów niema­
gnetycznych: drzewa, brązu O-
raz stali niemagnetycznej.

i „Zaria11 jest obecnie jedy-
t nym statkiem tego typu na

świecie.
--------------------------------

Śledztwo trwa

ONZ UTWORZY
REZERWY ŻYWNOŚCIOWE

GENEWA

Ratfa Snolscino-Gsspodarcia Orgs-
niiacjl Narodów Zjednoczonych obradu­
jąca w Genewie uchwaliła 16 glosami
pray jednym wstrzymującym się (USA)
rezolucję w sprawie utworzenia między­
narodowych rezerw żywnościowych.

Przyjęto także rezolucję Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej ONZ zalecającą
ffiądam krajów należących do ONZ

przeprowadzenie spisu ludnęśd w la­
tach 1956—1965 sugerując rok 1960,

jako najodpowiedniejszy do wykona­
nia talkowego spisu.

PARYŻ
Jak donoszą z Brukseli, w

okręgu Charleroi w kopalni
węgla Amercoeur-Marcinelle
wydarzyła się w środę rano

poważna katastrofa. Wskutek
wybuchu pyłu węglowego
nastąpił pożar, który zniszczył
sieć kablową i uniemożliwił

Biryści polscy
w ZSRR

MOSKWA

W Moskwie przebywała ostatnio 120-

esobowa wycieczka turystów polskich.

Turyści zwiedzili Kreml, Galerię Tre

tiekowską, stację metra moskiewskiego
oraz Wszechzwiigzkową Wystawę Rolni­

czą l Przemysłową. Szczególne zaintere­
sowanie zwiedzających wzbudził pawilon
„energia atomowa w służbie ludzkości".

W dniu 7 bm. turyści polscy wyje­
chali z Moskwy do Leningradu, skąd po

kilku dniach stoikiem „Mazowsze" u-

dadzą się w drogę powrotną do kraju.

W dahzym ci^gu nie wiadomo

kto odpowiada za zderzenie
nSicckhcln%uCł z “Andrea Doria“

NOWY JORK
Niesłychanie trudne zadanie stoi przed sądem federal­

nym USA, który ma rozpatrzyć sprawę zderzenia statków
„ANDREA DORIA11 i „STOCKHOLM", ustalić przyczyny
katastrofy, określić jej winowajców i co nie mniej ważne —

rozstrzygnąć sprawę odszkodowań. W grę wchodzą miliony
dolarów.

Oświadczenia odnośnie oko­
liczności, w jakich doszło do
katastrofy, są krańcowo sprze­
czne. Właściciele obu statków
złożyli 7 bm. deklaracje Każ­
dy z nich odpowiedzialnością
za spowodowanie zderzenia
obarcza stronę przeciwną.
Przedstawiciel włoskiej linii

okrętowej, do której należał
„Andrea Doria", stwierdził,
że fatalnej nocy z 25 na 26
lipcą br. na morzu w rejonie
wyspy Nantucket panowała
mgła i że winnym katastrofy

jest „Stockholm11, który zbo­
czył ze swego kursu i nie na­
dawał obowiązujących w ra­
zie mgły sygnałów. Natomiast
szwedzko - amerykańskie to­
warzystwo okrętowe — wła­
ściciel „Stockholmu11 — poda­
ło w specjalnym oświadczeniu,
że widoczność była dobra,
świecił księżyc, a zdaniem to­
warzystwa, za katastrofę od­
powiada całkowicie „Andrea
Doria", który w pewnym mo­
mencie, bez uprzedzenia i bez
zmniejszenia szybkości, zmie­
nił przyjęty przez siebie
kurs, skutkiem czego „Stock-
holm“ nie mógł, mimo starań
załogi, uniknąć zderzenia i
wbił się swym przodem w bok
włoskiego transatlantyku.

zjazd wind do chodników. W
chwili wybuchu pożaru znaj­
dowało się pod ziemią 299 gór­
ników. z których 25 zdołało
jeszcze wydostać się na po­
wierzchnię przed uszkodze­
niem instalacji dźwigowych.
Los pozostałych 274 górników
jest na razie nieznany. Druży­
ny ratownicze są bezsilne, nie
mogąc zjechać w dół. Wokół
płonącej kopalni gromadzą się
tysięczne, tłumy rodzin i przy­
jaciół odciętych od świata gór­
ników.

W Londynie odbyły się rozmowy
ministrów spraw zagranicznych
Francji i Wlolkiej Brytanii z se­
kretarzem stanu USA w związku
z nacjonalizacją Kanału Sueskiego.

Na zdjęciu: (od lewej)
stanu Dulles, minister

minister Eden.

Fot

sekretarz

Pineau i

— CAF

WYDALENIE
DZIENNIKARZY EGIPSKICH

Z FRANCJI
PARYŻ

Policja francuska zarządziła
wydalenie 4 dziennikarzy egip­
skich z Francji. Polecono im
opuścić Francję w nocy z śro­
dy na czwartek.
t

w Algerze
PARYŻ

Jak podaje agencja France
Presse. w środę wpadł w za­
sadzkę oddział francuski zdą­
żający samochodami z miasta
Aigeru na południowy-wschód.
Oddział ten miał wzmocnić
wojska prowadzące akcję „o-
czyszczającą11 w górskich rejo­
nach Aigeru. W wyniku wy­
miany strzałów zginęło 9 żoł­
nierzy francuskich, zaś 4 zo­
stało ciężko rannych.’

Agencja donosi także, że w

wielu miejscowościach Aigeru
zanotowano pożary będące a-

ktami sabotażu ze strony par­
tyzantów algerskich. Oddział
partyzantów zniszczył na dłuż­
szej przestrzeni linię telefo­
niczną i telegraficzną łączącą
Alger z - Orleansville. W bazie
radarowej Grand — Rocher
znaleziono zamordowanych
dwóch lotników francuskich.

Sprawcy nie zostali ujęci.

W dniach 3—6 bm. na pły­
walni warszawskiego CWKS
odbywały się XXVIII mistrzo­
stwa Polski w pływaniu i sko­
kach do wody. Mistrzostwa te
w przeciwieństwie do poprzed­
nich przyniosły mało dobrych
wyników i wykazały, że nasza

czołówka zatrzymała się w

rozwoju. Wprawdzie podczas
zawodów ustalono w sumie 13

i rekordów Polski (5 seniorów,
w tym 2 klubowe, 4 juniorów
i 4 młodzików), ale mimo to
mistrzostwa nie zadowoliły.

W roku olimpijskim kryte­
ria oceny poszczególnych o-

siągnięć sportowych są znacz­
nie wyższe. Jako dobre można
uznać tylko te wyniki, które
gwarantują w igrzyskach w

Melbourne dobre miejsce w

walce z najlepszymi. Tymcza­
sem poza Gremlowskim, Bell-
nerówną i sztafetą 4X200 dow.
mężczyzn, rezultaty pozosta­
łych naszych pływaków nie
mieszczą się na listach dziesię­
ciu najlepszych w świecie.

Osiągnięcia naszych zawod­
ników i zawodniczek są nie­
współmiernie małe, a w ostat-

nim okresie dystans dzielący
nas od czołówki światowej
znacznie się powiększył. Tak
więc obecnie mistrzostwa i ro­
zegrany przed dwoma tygod­
niami mecz z NRD są sygna­
łem, że w naszym pływaniu
nie dzieje się dobrze. Twier­
dzenia trenerów, którzy słabe
wyniki tłumaczyli złymi wa­
runkami atmosferycznymi w

okresie poprzedzającym mi­
strzostwa są tylko częściowo
słuszne. Dokładnie wyjaśnił
sprawy niedociągnięć rozwo­
jowych trener naszej kadry
Z. Wieliński, stwierdzając, że

przyczyny słabości pływania
w Polsce tkwią w zbyt małej
ilości dzieci i młodzieży upra­
wiających tę dziedzinę sportu.
Zdaniem trenera Wielińskiego
bez upowszechnienia pływania
we wszystkich szkołach pod­
stawowych, bez rozbudowy
małych basenów i brodzików
dla dzieci, nigdy nie odniesie­
my poważnych sukcesów w

sporcie pływackim, gdzie do­
skonałe rezultaty można osiąg­
nąć już w b. młodym wieku.

larada w sprawie kar nahżtmych
na pilotów szybowcowych

W stolicy odbyło się posie­
dzenie rozszerzonego składu
Komisji Badań Wypadków
Lotniczych, na którym powtór­
nie rozpatrywano s-prawy kar
nałożonych niedawno na kil­
kunastu pilotów szybowco­
wych i silnikowych.

W wyniku przesłuchania ob­
winionych oraz dokładnego
zbadania materiału dowodo-

W trzecim dniu procesu Mazurkiewicza
świadkowie potwierdzają winę mordercy

Fryzjerzy pakistańscy w Karaczi postanowili
przestać strzyc i golić członków francuskiego
przedstawicielstwa dyplomatycznego na znak pro­
testu przeciw wypadkom w Algerze.

— Tatusiu, co się robi, żeby mieć taką brodę?
— To zależy. Ci panowie zrobili wojnę w Algerze...

Ósmy tydzień

trwa kryzys
rządowy w Holandii

LONDYN.

W Hadze podano oficjalnie do wia­

domości, że królowa Holandii Juliana

powierzyła misję utworzenia nowego

rządu profesorowi Lieftinckowi.

Jak wiadomo, kryzys rządowy w Ho­
landii, wywołany podaniem się do dy­
misji rządu W. Dreesa, trwa już ósmy
tydzień. Dotychczasowe próby utworze­
nia nowego rządu kończyły się fia­
skiem.

Nowy kandydat na premiera, Llefti-

nek, zbliżony jest do partii pracy.
Jest on przedstawicielem Holandii w

Międzynarodowym Banku Odbudowy i

Rozwoju i w Międzynarodowym Funduszu

Monetarnym Odbudowy.

(Dokończenie ze str. 1)
niku szoku, jakiego doznał

przy konfrontacji ze zwłokami
Jadwigi de Laveaux i Zofii

Suchowej ogłuchł. Wykorzy­
stać to mieli dwaj oficerowie
prowadzący śledztwo — poru­
cznik Pakosz z Komendy Głó­
wnej i por. Wojaczek z Ko­
mendy Wojewódzkiej, którzy
przemocą mieli go zmuszać do
złożenia zeznań. Historia opo­
wiedziana jest gładko bez
wzruszenia, czy też namysłu.
Nie budzi też większej wiary.

Padają pytania.
Prokurator Fiątkiewicz: Dla­

czego oskarżony
się do zabójstwa
i Drobniakowej?

Mazurkiewicz:
nie popełaiłem...

Adw. Wiener: Czy gdyby o-

skarżonemu nie pokazano
zwłok Jadwigi de Laveaux i
Zofii Suchowej, oskarżony
przyznałby się?

Mazurkiewicz: Nie!
Na sali poruszenie i gwar.

W tym momencie Mazurkie­
wicz zwraca się do przewod­
niczącego Sądu i stwierdza, że
na pytania powodów cywil­
nych odpowiadać nie będzie.
Zbyt późno widocznie zorien­
tował się, że wyłamał się z

przyjętej na wstępie procesu
roli.

Prok. Piątkiewicz składa
wyjaśnienia w sprawie stoso­
wania rzekomo niedozwolo­
nych metod śledztwa. Stwier­
dza, że są na ten temat pro­
wadzone dochodzenia, gdyż o-

skarżony sygnalizował to już
wcześniej. Podważa jego praw­
domówność, gdyż niektóre fa­
kty zostały zgłoszone dopiero
dzisiaj, w czasie procesu, mi­
mo że był czas powiadomienia
o tym Prokuratury warszaw­
skiej.

Rozpatrując następnie zło­
żone przez obronę wnioski sąd
postanowił w dalszym ciągu
procesu powziąć decyzję o po­
wołaniu jako świadka wice­
prokuratora generalnego dr

Kielskiego, który miałby scha­
rakteryzować stan psychiczny
oskarżonego w czasie śledztwa
oraz nie uwzględnić wniosku
o wyłączeniu z udziału w pro­
cesie przedstawicieli powódz­
twa cywilnego.

Następnym świadkiem jest
niedoszła ofiara Mazurkiewi­
cza — Tadeusz Bommer. Opo­
wiada on dokładnie o swojej
wyprawie z mordercą, która
omal nie skończyła się dla nie-

nie przyznał
Parafińskiej

Gdyż tego

Jako ostatni zeznawali w

dniu wczorajszym Feliks Su-
lisławski i Leon Roszkowski,
dobrzy znajomi oskarżonego,
z których pierwszy często gry­
wał z nim w karty, a drugie­
go łączyły handlowo-samocho-
dowe interesy. Szczególnie ze­
znania św. Roszkowskiego —

który nawiasem mówiąc zaku­
pił u Mazurkiewicza pierścion­
ki zamordowanej Jadwigi de
Laveaux — pomogły do na­
świetlenia stosunków panuj ą-

cych w środowisku, w którym
obracał się Mazurkiewicz.
(Szerzej zresztą piszemy o tym
w naszym dzisiejszym komen­
tarzu).

Po wniosku prokuratora o

przesłuchanie jako świadka
por. MO — K. Wojaczka — w

związku z oświadczeniem Ma­
zurkiewicza o rzekomym biciu
go podczas śledztwa — Sąd
odroczył rozprawę do dnia na­
stępnego. (cz)

wego, niektóre kary uległy
znacznemu zmniejszeniu. Cał­
kowicie anulowano karę nało­
żoną na T. Popiela oraz cof­
nięto zawieszenie E. Kapały,
przy czym stwierdzono, że o-

baj piloci nie ponoszą odpo­
wiedzialności za rozluźnienie’

dyscypliny obozowej na zgru­
powaniu przed mistrzostwa­
mi świata w Jeleniej Górze.
Szybownikowi Skrzydlewskie­
mu zawieszenie za lot w po­
bliżu samolotu zmniejszono z

okresu półrocznego n,a 2 mie­
siące. Utrzymana została na­
tomiast decyzja w sprawie
półrocznego zawieszenia re­
kordzisty świata Makuli za

niebezpieczny iot nurkowy.
Komisja postanowiła ponad

to ukarać naganą kierownika
zgrupowania w Jeleniej Gó­
rze, prof. Humena, któremu
udowodniono brak dbałości o

porządek i dyscyplinę na zgru­
powaniu. Łagodną karę Komi­
sja umotywowała trudnymi
warunkami pracy kierownica
twa zgrupowania.

*

Hofmokl - Ostrowski:

pana, czy uważa pan
dolarami za uczciwą
(Zebrana na s-ali pu-

go tragicznie po skonsumowa­
niu przyprawionej trucizną
kanapki. Mówi dalej o swej
ciężkiej sytuacji materialnej
w czasie okupacji, o próbach
handlu, o ukrywaniu się pod
przybranym nazwiskiem. W
zakończeniu świadek jak naj­
ostrzej protestuje przeciwko
wczorajszemu stwierdzeniu
adw. Hofmokl-Ostrbwskiego
„jakoby Mazurkiewicz mordo­
wał ludzi nie w pełni Warto­
ściowych społecznie'1.

Wkrótce potem następuje
nowe spięcie na sali sądowej.

Adw
Proszę
handel
pracę?
bliczność okrzykami daje wy­
raz swemu oburzeniu na po­
dobne stawianie sprawy).

Przewodniczący: Uchylani
to pytanie!

Prof. Robel, zeznający jako
świadek, był tym, który w ro­
ku 1943 przeprowadzał anali­
zę zatrutej kanapki. Znalazł
w niej wtedy żelazo-cyjanęk
potasowy. Środek ten zażyty
w większych ilościach jest
silną trucizną. Świadek stwier­
dza, iż sądząc z objawów za­
obserwowanych u Bommera
dawka musiała być
na i tylko szybkiej
zawdzięczać należy
nie ofiary zamachu.

Następnie zeznają kolejno
mieszkańcy wsi Chełm pod
Krakowem: Jacek Kasperkie-
wicz, Józefa Kasperkiewicz,
Aniela Socha, Bronisław Kli­
ma i Stefania Rożek. Opowia­
dają oni o wypadku z Bom-
merem w dniu 16 marca 1343
oraz o udzieleniu mu pierw­
szej pomocy.

Dalsi świadkowie to: adw.
Mieczysław Kossek, Maria Je­
lonek, Danuta Dobrzańska i

Jadwiga Chabowska. Ich ze­
znania naświetlają dokładnie
okoliczności zamachu na Bom­
mera i zagrabienia mu przez
Mazurkiewicza 200 dolarów w

zlocie.
Świadkowie: dr Kazimierz

Maślankiewicz — były na­
czelnik Urzędu Probierczego
w czasie okupacji oraz Fran­
ciszek Zastawniak, pracownik
tegoż urzędu, opisali kontakty
Mazurkiewicza z Urzędem
Probierczym. Właśnie dzięki
częstym tam odwiedzinom
mógł on niepostrzeżenie u-

kraść chemikalia, które po­
służyły mu potem do trucia
ofiar.

<7>ość znamienne
nienia padlly

sali sądowej.
...„Zaroszę był uprzejmy, we­

soły, opowiadał dużo dowci­
pów”...

...„Miał opinię człowieka
mile widzianego, sympatyczne­
go, uczynnego”...

...„Byłem całym sercem po
X.

dawny
przystojny,
mógł na

pobieżnie

$*
iprzypom- Roszkowskiemu toczy się oso-

wczoraj na

śmiertel-
pomocy

uratowa­

i

jego stronie”...
Niewątpliwie

■Mazurkiewicz,
układny pan
znających go
sprawiać takie właśnie wra­
żenie. Rzecz jednak chara­
kterystyczna: większość podo­
bnych opinii wyszła od osób,
które łączyła z Mazurkiewi­
czem wieloletnia zażyłość,
którym niejednokrotnie zna­
ne były zarówno pogłoski o

niedoszłym otruciu Bommera,
jak umorzone oskarżenie w

sprawie Tomaszewskiego.
Nieumiejętność kojarzenia

faktów, prostoduszne zaślepie­
nie?... A może talent przymy­
kania oczu na sprawy niewy­
godne, na sprawy drażliwe,
które mogłyby po prostu prze­
szkadzać?
<7\ i ie, to nie jest dziennikar-
4 » sk,a fantazja. Fakty mówią
za siebie. Zeznania choćby
świadka Roszkowskiego mówią
także za środowisko, w któ­
rym Mazurkiewicz przez wiele
lat reżyserował swoją bezkar­
ność, które przez wiele lat tu­
szowało, puszczało w niepa­
mięć sprawy także i własne­
go interesu.

Roszkpwski zeznania składa
płynne, okrągłe, chciałoby się
powiedzieć — już naprzód wy­
pracowane. W momentach dla
siebie sameao 'niekorzystnych
z zażenowaniem się uśmiecha.
Tylko krople potu gęsto osia­
dające wokół warg pozwalają
domniemywać, że świadek
wbrew manifestowanej pogo­
dzie ducha — jest porządnie
zdenerwowany. Jakże 'się zre­
sztą dziAić, skoro przeciw

bne postępowanie karne—
Owszem, słyszał o wypadku,

znał Bommera... jego ostrzeże­
nie „aby się nie zadawał z

bandytą" przekazał zresztą Ma­
zurkiewiczowi.

Owszem, Roszkowski był — i
to bardzo dokładnie — poin­

formowany o Tomaszewskim.
W krotce potem — ułatwił Ma­
zurkiewiczowi korzystną, na

grube dziesiątki tysięcy liczo­
ną transakcję z biżuterią. Ow­
szem, wiedział o zaginięciu1
sióstr de Laveaux i Suchowej.
Uprzednio zresztą obdarował
Mazurkiewicza małym, czarno

oksydowanym rewolwerem, po­
noć w przekonaniu, iż posia­
dana nielegalnie broń służyć
odtąd będzie oficerowi WP.

Bliskie znajome, sąsiadki
Mazurkiewicza, znikają. I tym
razem — żadnych przykrych
skojarzeń. Wkrótce Roszkow­
ski znów pośredniczy w sprze­
daży pierścionka i nie nowej
obrączki...

Jesień 1955 roku. Perspekty­
wa aresztowania przybrała
bardzo już konkretne kształty.
Roszkowski dziwiąc się, skąd
taki pech prześladuje biedne­
go Mazurkiewicza, radzi mu

szukać ukojenia na... nabożeń­
stwie różańcowym.
Tiyloby jednak nieścisłością
■‘-'twierdzić, że nawet w tak
zaabsorbowanym szabrem, zło­
tem, drogimi kamieniami u-

myśłe handlowca (na codzień
— urzędnika) Roszkowskiego
nie zrodziła się nigdy wątpli­
wość. Jak sam. podkreśla przy­
szło mu raz do głowy, że o-

śmiokaratowy kamień ad Ma­
zurkiewicza móał po-hodzić z

nieetycznego źródła. To wszy­
stko.

Cóż, kiedy chce się — w ich
pojęciu — zarobić — trzeba u-

mieć zdobyć się na tolerancję.
Kiedy zarobki idą w tysiące,
czasem setki tysięcy złotych
— trzeba umieć nie pytać. ■
Takie jest prawo czarnego ryn­
ku. ANNA STRONSKA

lla tarze w Szczecinie

Węgrzy nailepsi
Na torze kolarskim w Szcze­

cinie zakończył się cziwórmecz
zwycięstwem Węgrów 47 pkt.
przed Polską 33 pkt, NRD 31
i CSR 17 pkt. Grundman za­
jął pierwsze miejsce na 200 i
1000 m a zwycięzcą wyścigu
na 4000 m był Węgier Kasz-
tor.

Se świata
BERLIN. Międzynarodowy

wyścig motocyklowy w No­
rymberdze w klasie 250 ccm

zakończył się zwycięstwem
Czechosłowaka Bartosa, który
na trasie 92,5 km (25 okrążeń
toru) jadąc z przeciętną szyb­
kością
49,26,2
ccm.

(NRF)
ciętnie

113,2 km/godz. uzyskał
min. W kategorii 500
zwyciężył Hillebrand
49,11,6 min. — przed
112,7 km/godz.

*

PRAGA. Sportowcy CSR odl
nieśli kilka zwycięstw w mię­
dzynarodowych spotkaniach
różnych dyscyplin. Kajakarze
wygrali w Austrii slalom wo­
dny, w którym startowali za­
wodnicy 5 krajów, kolarze-
torowcy pokonali 8:7 Austria­
ków, Spartak Sokołowo Praga
wygrał międzynarodowy tur­
niej koszykówki w Messynie
(Włochy).

*

BERLIN. Trzykrotny auto-1
mobilowy mistrz świata Ar­
gentyńczyk Fangio wygrał
międzynarodowy wyścig na fo­
rze Neuburgring w NRF, zdo­
bywając Wielką Nagrodę Nie­
miec. Trasę 501,7 km przebył
w czasie 3:38.45,3 godz. z re­
kordową średnią szybkością
137,8 km/godz. Pobił on rów­
nież rekord okrążenia toru, o-

siągając 141,3 km/godz.
Obecnie Fangio prowadzi w

tabeli samochodowych mi­
strzostw świata — 30 pkt.

I Collinsem (Anglia) i
Bohrą (Francja) — po 22 pkt.

— strzos
in- 1 przed
L Bohrc
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Z najadą se&ietwizg,
Mąanizacii jpwttyfaych

w- Żywcu
W ubiegłym tygodniu od­

była się w żywieckim
KP narada z sekretarzami
wiejskich i zakładowych
organizacji partyjnych.
Przedmiotem jej były za­
gadnienia pracy wewnątrz­
partyjnej pod kątem li­
chwa! VII Plenum KC.

Tow, Stefanik, I sekre­
tarz KP zreferował po­
szczególne problemy u-

chwał, wiążąc je z sytua­
cją w żywieckiej organiza­
cji partyjnej. Fakt, że na­
rada odbyła się nazajutrz
po ogłoszeniu uchwał

świadczy o operatywności
KP. Niemniej jednak ów

pośpiech nie mógł nie za­
ciężyć na poziomie narady,
a to z zasadniczej przy­
czyny: zbyt wielu sekre­
tarzy POP nie znało jesz­
cze dokładnie uchwał. Z te­
go też zapewne względu
dyskusja była zawężona,
dominowały w niej kwe­
stie natury organizacyjnej.

W toku dyskusji wielu

sekretarzy POP zwracało

uwagę na konieczność ści­
ślejszego, niż dotąd powią­
zania aparatu partyjnego
z terenowymi organizacja­
mi partyjnymi. Ostatnie

ich przynależności
samej POP, mili-

pozostają nieco na

od życia swoich

partyjnych,
wykazała

wybory do władz partyj­
nych wprowadziły często
zupełnie nowych towarzy­
szy w skład egzekutyw i
na sekretarzy POP. Ludzie
ci wymagają pomocy ze

strony doświadczonych, za­
awansowanych w pracy
partyjnej towarzyszy.

Rozważono również kwe­
stię pracy organizacji par­
tyjnych z funkcjonariusza­
mi MO. Jak dotąd bowiem,
mimo
do tej
cjanci
uboczu

organizacji
Dyskusja wykazała po­
trzebę większej inicjatywy
organizacji partyjnych w

powiązaniu milicjantów —

członków partii z życiem
organizacji partyjnej i gro­
mady.

Jednym
zagadnień
sekretarzy
stosunku partii do kułac­
twa. Dyskutanci zwracali

się z prośbą o szczegółowe
omówienie tego zagadnie­
nia.

Odpowiedzi i wyjaśnień
udzielił tow. Stefanik.

Teel

z trudniejszych
okazały się dla

POP kwestie

Żniwa w pow. Sucha

Można jeszcze wieEo usprawnić
Pełne zaopatrzenie GS,

przygotowanie magazynów na

przyjęcie obowiązkowych do­
staw zboża, właściwe organi­
zowanie pracy wokół kampa­
nii żniwnej — stanowi waż­
ny problem. Do właściwego
rozwiązania
PZGS Sucha
pienia wiele
ków. Rozeznanie jednali, jak
zajmują się tym GS w tere­
nie ma niedostateczne.

W miejscowym GS chłopi
zaopatrują się w sierpy i ko­
sy. Panuje ożywiony ruch.

— Sprzedaliśmy już około
500 kos — informuje kierow­
nik placówki.

Cyfra istotnie duża. Ale oto

kupuje nową kosę J. Zygmunt
z Jordanowa — Malejowej.

zaopatrujecie
Suchej, a nie
Czy tam nie

tego problemu
wkłada bezwąt-
pracy i wysił-

— Dlaczego
sięwkosęw
w Jordanowie?
istnieje GS?

— Istnieje, ale czasem brak
jest kos.

Wynika z tego prosty wnio­
sek: nie wszyscy kierownicy
GS w terenie troszczą się o

ciągłość zaopatrzenia, o

pełnianie braków.

NIE POCHWALAMY
KIEJ „TROSKI"

W punkcie skupu w Suchej
magazyn zbożowy został po­
bielony, zdezynfekowany. Jed­
nak nikt konkretnie nie za­
troszczył się o powtórne na­
pełnienie gaśnicy przeciwpo­
żarowej (podobnie rzecz

przedstawia się w innych ma­
gazynach GS), o naprawienie
windy, która uległa zepsuciu.
Narzuca się pytanie: Czyżby

uzii-

TA-

GS czekał na ostatnią chwi­
lę, aby ułatwić wnoszenie
ciężkich worków ziarna na

wysokość prawie jednego pię­
tra?

SPRAWY BARDZO PILNE

Jak w ubieg, ym roku tak
i w br. chłop: skorzystają
z tryjeru, który stanowi wła­
sność spółdzielni produkcyj­
nej. Od razu załatwią węc
dwie sprawy — sprzedadzą
państwu zboże i równocześnie
bezpłatnie oczyszczą sobie
ziarno do siewu. Bardzo słu­
szną uwagę zwrócił w związ­
ku z tym prezes Powiatowego
Zarządu ZSCh Tadeusz SY-
REK:

— PZGS i wszystkie pla­
cówki GS oraz prezydia rad

narodowych winny pomyśleć
o tytn, ażeby tryjery mogły
znaleźć się wszędzie tam,
gdzie jeszcze ich nie ma, a

więc w Łętowni, w Jordano­
wie, w Budzowie i innych
gromadach.

I wreszcie ostaitni problem,
na który chłopi np. w Jorda­
nowie sami zwracają uwagę.
Do jego rozwiązania należy
przystąpić jak najszybciej.
Chodzi o to, że sprawny prze­
bieg omłotów w okresie żniw
— wzorem lat ubiegłych —

może zapewnić organizowanie
zbiorowych omłotów na

wspólnych klepiskach. W Jor­
danowie chłopi myślą o tym,
ale niestety nikt z aktywu nie
przychodzi im z pomocą.

Pobudzenie inicjatywy chło­
pów w tym kierunku, to pil­
ny obowiązek ZSCh i PZR,

(mm)

Państwowe Gospodarstwo
Rolne Tuły (pow. Olesno, woj.
opolskie) założyło w końcu u-

biegłego roku hodowlę owiec
rasy merynos.

Na zdjęciu: Stado owiec na

wypasie pod opieką owczarza

Mirosława Gawińskiego.

CAF — fot. Miedza

Kosztowne
zamiast wzbogacania produktji

W czerwcu i lipcu Cegielnia Łagiewniki nie otrzy­
mała potrzebnych dostaw węgla. Bez węgla nie można

prowadzić wypału cegły. Bez wypału nie ma planu.
Nie zrealizowany plan to krach dla zakładu. Brak pre­
mii. To właśnie groziło Łagiewnikom.

Cegielnia Łagiewniki wyszła jednak z tej' trudności
zwycięsko. Sprowadzono z Huty Lenina odpadkowy
produkt koksochemii — koksik oastojnikowy. Użyty
jako domieszka do niskokalorycznego mułu węglowe­
go koksik posłużył jako zapłon i dał wysoką tempe­
raturę. O to właśnie chodziło! W cegielni Łagiewniki
nie przerwano wypału. Co więcej, w lipcu załoga dała
nawet 40.000 cegieł ponad plan realizując swoje zobo­
wiązania.

Zmponujący przebieg miała

uroczysta inauguracja Roku

Kasprowiczowskiego na Ha­
rendzie w Zakopanem. Korzy-
ttając z pięknej pogody już
Od wczesnych godzin rannych
podążali tłumnie ku mauzo­
leum z prochami Kasprowi­
cza ci, którzy chcieli oddać
hołd jego twórczości.

Punktualnie o godz. 12 w

południe rozpoczęła się uro­
czystość, na którą przybyły

Na Harendzie
liczne delegacje z całego Pod­
hala, jak również delegacja
Min. Kultury i Sztuki, ZG Zw.
Literatów Polskich oraz Po­
lonii amerykańskiej. Wśród

kilkutysięcznej rzeszy zebra­
nych nie brakło również tury­
stów z Czechosłowacji.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił TADEUSZ

BOCHEŃSKI, który w krót­
kich, lecz mocnych słowach
nakreślił sylwetkę Jana Ka­
sprowicza — wielkiego poety,
człowieka, Polaka.

Po przemówieniu delegacje

przystąpiły do składania
wieńców przy urnie z procha­
mi poety, po czym występy
artystyczne podhalańskich ze­
społów regionalnych zakoń­
czyły uroczystość.

Inauguracja Roku Kaspro­
wiczowskiego transmitowana

była przez Polskie Radio o-

raz filmowana przez Kronikę
Filmową.

W. PIOTROWSKI

Może ktoś powiedzieć: wiel­
kie rzeczy, kłopoty z węg­
lem. Nie ma u nas takiej

fabryki, która by ich nie znała.
A jednak w tym miejscu do­
tykamy ważnej sprawy demo­
kratyzacji. I chociaż brzmi tó
może szumnie, tak jednak jest.

Cegielnia Łagiewniki podle­
ga Miejskim Zakładom Tere­
nowego Przemyślu Materiałów
Budowlanych. Te z kolei Woje­
wódzkiemu Zarządowi Przemy­
słu Terenowego.. W MZTPMB

jest wielu młodych, energicz­
nych ludzi, którzy mają dużo
inicjatywy. W podległych tej
dyrekcji cegielniach i wapien­
nikach także ich nie brak
(przykład: Łagiewniki). Cóż z

tego jednak! WZPT — jednost­
ka nadrzędna i odpowiedni
ludzie z tej dyrekcji lekcewa­
żą sobie inicjatywę załóg. Nie
tylko, że jej nie popierają, ale
zaniedbują swój najprostszy
obowiązek: pomoc podległym
zakładom. Oto fakty.

Perspektywy

Dyr. Hojny przyszedł
MZTPMB niedawno.

Widok Mauzoleum Kasprowicza na Harendzie w czasie
inauguracji Roku Kasprowiczowskiego.

Delegacja ZG Związku Literatów Polskich składa wieniec
w Mauzoleum Kasprowicza na Harendzie.

cieplona hala i lokomobila. No
i co? I nikt tego nie chce zape­
wnić. Niestety. Inicjatywa no­
wego dyrektora napotyka na

niezrozumienie dyrektora te­
chnicznego WZPT — Spodara
(nie tylko zresztą w tym wy­
padku).

Jak już powiedzieliśmy,
Miejska Betoniarnia to zakład

stary. Po prostu rozlatujący
się. Dyr. Hojny wyszukał w

Krakowie nieeksploatowane
zakłady betoniarskie. Mieszczą
się one przy ul. Portowej 6.
Posiadają niezwykle cenne dla
produkcji betonu ur,ządzenia,
bo 3 wyciągi na piasek, bocz­
nicę kolejową, tory łączące po­
szczególne stanowiska pracy,
warsztat podręczny ze wspa­
niałą tokarnią, 2 barki do
przewozu żwiru (nb. w tej
chwili zatopione), a co najwa­
żniejsze, są położone tuż nad
Wisłą, z której można czerpać
surowiec produkcyjny, tj. pia­
sek i żwir. I wszystko to stoi
od półtora roku nieczynne! Jak
piłką żonglują tym między so­
bą Stalinogrodzkie Zakłady
Eksploatacji Kruszywa, —

KPZBE i znowu — Krakow­
skie Zakłady Eksploatacji
Kruszywa. Żonglują odpowie­
dnie ministerstwa, które przy­
dzielają betoniarnia tym za­
kładom nie pytając o wyko­
rzystanie. (Oto skutki centra­
lizacji!).

Tymczasem zaś przypadkowi
właściciele nieeksploatowanej
betoniami wykorzystują ją z

reguły na... składy (!?). W ten

sposób majątek produkcyjny
wartości przeszło miliona zło­
tych stoi bezczynnie!

Równocześnie Miejska Be­
toniarnia dowozi piasek z Ry­
bnika oddalonego o 15 km. Ró­
wnocześnie Miejska Betoniar­
nia produkuje w archaicznych
warunkach. Przy komplet­
nym braku jakiegokolwiek po­
stępu technicznego WZPT za­
twierdza dwukrotnie w ciągu

do
. . Ma

ogromną energię, zapał i entu­
zjazm człowieka nowego. Pla­
nuje. Widzi perspektywy. Rzu­
ca pomysły. Podlega mu jeden
stary, choć bardzo potrzebny
zakład: Betoniarnia Miejska.

Dyr. Hojny chciałby w tym
zakładzie rozwinąć nowa pro­
dukcję — np. elementów pre­
fabrykowanych na budowę
domków jednorodzinnych.
Chciałby rozpocząć w nim

produkcję pustaków żużlobe-
. tonowych systemem naparza­
nia. Po 24 godzinach produk­
cji pustaki takie zdatne są do
zastosowania w budownic­
twie. Prefabrykaty mają ogro­
mną przyszłość. Ale trzeba ją
im ułatwić, to znaczy obok
propagowania tej nowoczesnej
metody budownictwa — pro-

Idukować je. Czy może potrze­
bne są do tego duże inwesty­
cje? Ależ skąd! Wystarczy o-roku podwyższenie norm. Lu-

Sieroctwo dziecka zatraciło w na­
szym ustroju swoją groźną wymo­
wę, przekreśliliśmy jego zasadni­

cze momenty: bezdomność, nędzę,
opuszczenie. Każde dziecko pozba­
wione opieki rodzicielskiej znajdu­
je w naszych warunkach miejsce
i opiekę w Państwowym Domu
Dziecka. Sprawy te załatwiane są
bez trudu, prawie automatycznie.
I to jest nasze duże osiągnięcie.

Państwowy Dom Dziecka to nie
sierociniec

,cy“ dzieci

społecznej;
czy, który

Domy Dziecka bez kompasu ? m

dawnego typu „hodują-
jakiejś niższej kategorii

to zakład wychowaw-
ma stworzyć warunki

wszechstronnego rozwoju fizyczne­
go i umysłowego wychowanka i za­
pewnić mu pełny start życiowy. Że
wychowanie w Domach Dziecka
w jakiś sposób spełnia swoją rolę,
świadczą powtarzające się ostatnio

coraz częściej wypadki, gdy rodzice

usiłują umieścić w nich trudne do

prowadzenia dzieci.

Ta chęć zrzucenia z siebie odpo­
wiedzialności, unikania trudu wy­
chowawczego, stanowi dziś nara­
stający i niepokojący problem
(zajmiemy się nim w oddzielnym
artykule).

Dziś omówimy pracę Domów
Dziecka, ich zadania i trudności.

Relacja o stanie

fabttfezMfgm
^Idy przyjrzymy się przeciętne­

mu Domowi Dziecka, zauważy­
my. że wychowankowie są dobrze
odżywieni, na ogół dobrze ubrań:,
-spią w czystych sypialniach na wy­
godnych łóżkach, lekcje odrabiają
pod kierunkiem wychowawców-na-
uczycieli, chodzą do kina, teatru,
jeżdżą na kolonie, w razie potrze­
by — do prewentorium i sanato­
rium.

Można by napisać duży, pozytyw­
ny artykuł nie o dobrodziejstwach,
lecz uczciwie wypełnionym przez

państwo obowiązku opieki nad
dzieckiem osieroconym. I artykuł
byłby słuszny. Równocześnie zaś

; słyszy się takie rzeczy, jak to, że
wychowankowie z niektórych Do­
mów wielokrotnie uciekają. Młoda
wychowawczyni odchodząca z pla­
cówki mówi z mściwą satysfakcją,
że wychowanka jej nie otrzymała
promocji. Nauczyciele wielu szkół
Skarżą się na lenistwo i niewłaści­
we zachowanie się wychowanków
Domów Dziecka. W niektórych Do­
mach procent młodzieży niepromo-
wanej jest bardzo duży. Powtarzają
się skargi społeczeństwa na brak o-

p:eki nad dziećmi w niektórych Do­
mach, na niewłaściwe metody wy­
chowawcze, na zdarzające się nad­
użycia. Płynność kadr wychowaw­
czych jest duża, a był czas, że była
zastraszająca. Do dziś marzeniem
wielu wychowawców jest przejście
do pracy w szkole...

Można by o niektórych momen­
tach pracy niektórych Domów napi­
sać artykuł bardzo krytyczny i był­
by słuszny. Lecz ten i tamten nie­
wiele chyba pomogłyby
wychowawczej.

Słyszy się dość często
opieka nad dzieckiem
egzaminu. Z obserwacji
Dziecka na terenie naszego woje­
wództwa wynosimy inny sąd i twier­
dzimy, że opieka nad dzieckiem
zorganizowana przed 11 laty zdała
egzamin, choć może nie na piątkę.
Zdała raczej „na siłę", dzięki ofiar­
ności kadr pracowniczych i mimo
braku podstawowych warunków,
których nie zapewniał jej nasz sy­
stem wychowawczy: dostosowanej
do naszych warunków społecznych
teorii wychowania socjalistycznego,
bliżej określonych metod wycho­
wawczych, realnych możliwości na-

w pracy

zdanie, że
nie zdała

Domów

leżytej obsady kadrowej poszcze­
gólnych placówek.

Jetk w „Poemacie
pedagogicznym’*...
rganizując po wojnie opiekę nad
dzieckiem położyliśmy u jej

podstaw „Poemat pedagogiczny"
Makarenki i jego koncepcje wycho­
wawcze. Kontynuacją i jak gdyby
komentarzem doświadczalnym była
praca Aleksandra Lewina „Proble­
my wychowania kolektywnego’’,
którą autor określa jako „refleksje
pedagogiczne na tle doświadczeń
Polskiego Domu Dziecka i szkoły
na Uralu.” Niewiele więcej pomocy
mieliśmy ze strony teorii przez lata
następne...
Nowatorska, rewolucyjna myśl pe­
dagogiczna Makarenki wyznaczyła
śmiałe kierunki dla pracy wycho­
wawczej w socjalistycznym ustroju.
„Poemat” jest pięknym obrazem li­
terackim konsekwentnych i skutecz­
nych prób i doświadczeń wycho­
wawczych w radzieckim domu
dziecka. Nie tworzy jednak zam­
kniętej teorii pedagogicznej dają­
cej się przenieść w całości w inne
warunki gospodarcze i społeczne,
nie stwarza systemu metodycznego.
Podobnie rzecz się ma z pracą Le­
wina, której cenne wskazówki kie­
rowały wielu twórczymi poczyna­
niami bardziej samodzielnych pe­
dagogów. Mniej samodzielni uczy­
nili sobie z wymienionych prac dog­
mat i starali się mu ślepo podpo­
rządkować. Był to zresztą czas do­
minanty niesprawdzonych dogma­
tów w wielu dziedzinach naszego
życia.

Wielkie trudności stanęły przed
kadrą pedagogiczną w trakcie re­
alizacji podstawowych zadań wy­
chowawczych. Utworzenie odpo-

czę-
wy-
Do-

wiedzialnego kolektywu wycho­
wanków, wyrobienie w nich po­
szanowania dla człowieka, umiło­
wania pracy, troski o mienie spo­
łeczne — wszystko to stawało się
często zadaniem ponad siły. U
Makarenki duże trudności prze­
łamano, kolektyw utworzono, mło­
dzież była pełna entuzjazmu dla
budowy socjalizmu. U nas

sto trudności łamały ludzi,
chowawcy przechodzili przez
my płynną falą, a młodzież ro­
sła... Zła? Chuligańska? Nawet
nie, lecz jakaś w dużym procen­
cie nijaka, wygodna, rozpieszczo­
na, za wiele wymagająca od oto­
czenia, za mało od siebie.
W pierwszych latach istnienia

naszych domów wypełniały je głów­
nie sieroty wojenne, które niejed­
nokrotnie przeszły w zaraniu życia
tragedie, często opóźnione były
w nauce, miały nadszarpnięty sy­
stem nerwowy. Naturalnym odru­
chem wychowawczym było zapew­
nić im jak najlepsze warunki, po­
móc w wyrównaniu braków, w za­
tarciu ciężkich wspomnień. Z tego
odruchu rodziła się niesłuszna ła­
godność i pobłażliwość, brak wy­
sokich wymagań, co zaciążyło po­
tem poważnie na pracy wychowaw­
czej.

Makarenko i Lewin organizowali
w pracy kolektyw dziecięcy, który
uczestniczył w wytwarzaniu
wszystkiego, co było im do życia
potrzebne. Podobnie w pracy rośnie
np. dziecko chłopskie, a w każdej
przeciętnej rodzinie dziecko włączo­
ne jest w całokształt życia tej ro­
dziny, zna jej troski, braki i trud­
ności.

sobcwiąsań
Wnaszych Domach Dziecka wy-

’ ’ chowankowie otrzymują wszyst­
ko gotowe: odzież, wyżywienie, urzą-

dzone mieszkanie, kwalifikowaną
pomoc w nauce. Nie znają dosłow­
nie ani w przenośni ceny tych dóbr.

Wyrabia się w nich
Przeświadczenie, że im
się wszystko należy,
botoimdajepaństwo.
„Państwo" zaś jest po­
jęciem zbyt ogólnym
i odległym, by budzić
jakieś uczucie wdzię­
czności i świadomo ś ć
konkretnych zobowią­
zań. Tu zaciera się, traci realną
podstawę pojęeie obowiązku, które
normalnie przecież bazuje na zasa­
dzie wymiany naturalnych czy mate­
rialnych wartości.

Ponieważ samorzutny pęd do pra­
cy i nauki jest u młodzieży raczej
rzadkością, ponieważ w latach mi­
nionych całą młodzież cechowało
rozluźnienie obowiązkowości — nie­
róbstwo, lekceważenie obowiązków
stało się największą . trudnością,
z którą walczył personel pedago­
giczny Domów Dziecka. Na tym tle
rozwijało się lekceważenie cudzej
pracy i mienia społecznego. Wy­
trzeć np. rozlany atrament blu­
zeczką i rzucić ją do kosza, czyścić
spodniami podłogę, łamać w zaba­
wie sprzęty — nie było dla wielu
wychowanków niczym nadzwyczaj­
nym. Dostaną przecież nowe rzeczy!

Jakimi metodami miał tu dzia­
łać wychowawca, w jaką broń pe­
dagogiczną został wyposażony? Per­
swazja, przekonywanie, oddziały­
wanie kolektywu. A gdy kolektyw,
nie istniał jeszcze? Tylko perswa­
zja, przekonywanie j własny przy­
kład. Jakiego ogromnego talentu
pedagogicznego wymagała praća
w takich warunkach, jakiego wysił­
ku woli i samozaparcia! Co można
źrebić, gdy np. 17-letnia dziewczy­
na rzuca w twarz wychowawczyni:
„Ty stara cholero!”, gdy na pole­
cenie wykonania jakiejś pracy mó­
wi: „Nie chce mi się! — Ukarać?
Jak? W wyjątkowych tylko wypad­
kach dopuszcza się przenoszenie
wychowanka do innego domu, a

kach dopuszcza
wychowanka do innego domu,
usunąć go nie można, bo to jest
jego dom.

J. Michałowicz

dzie pracują dłużej, niż 8 go­
dzin, aby dociągnąć do poprze­
dnich zarobków. Oczywiście,
nie wykazuje się tego w spra­
wozdawczości, aby nie było
kłopotów. Gdy mówi się o tym
w WZPT, wzruszają tam ra­
mionami stwierdzając pogod­
nie: przecież ze sprawozdaw­
czości to nie wynika. Równo­
cześnie nie ma tu żadnych mo­
żliwości wprowadzenia postę­
pu technicznego, a piękne pla­
ny produkcji prefabrykatów
mogą być tylko nierealnymi
mrzonkami, bo zakład p o

pierwsze — po prostu
wali się, p o drugie — nie
ma żadnych możliwości rozbu­
dowy, ponieważ znajduje się
na terenie ujętym planem tzw.

zagospodarowania . otoczenia
Wawelu, a więc prędzej czy
później musi ulec likwidacji.

Przeniesienie zakładu na

Portową obniżyłoby same tyl­
ko koszty materiałowe o 30
proc, nic mówiąc już o ogól­
nych korzyściach: właściwym
wykorzystaniu tej placówki i
ogólnych możliwościach roz­
woju produkcji, której prze­
cież stale u nas brak.

A czy ktoś temu przeszka­
dza? Wystarczy, że nie poma­
ga. Nie pomaga dyrekcja
WZPT w staraniach dyr. Hoj­
nego o zakład na Portowej,
który nie bardzo chcą oddać
Krakowskie Zakłady Eksploa­
tacji Kruszywa posiadające
tam magazyny paliwa. Nie po­
maga człowiek, do którego o-

bowiązków to należy, dyrek­
tor techniczny Spodar.

Można zmrużyć oko
(Ody dyr. Hojny przyszedł
'-"jako nowy dyrektor do

MZTPMB, okazał wiele za­
interesowania produkcją (mo­
że nawet za wiele — zdaniem
dyr. Spodara). Pojechał np. do
Wapiennika Pychowice i ka­
zał przemierzyć wsad kamie­
nia do pieca. Poprzedni dyre­
ktor „wierzył", że wsad ten

wynosi 10 ton na piec... Obe­
cny nie chciał wierzyć i prze­
konał się, że wsad wynosi 13,5
tony na piec. 3,5 tony to może
niewiele, ale i niemało. Przy
większym wsadzie wzrasta bo­
wiem produkcja wapna. Wa­
pna bardzo potrzebują wsie i
miasta. Ciągle brak go na ryn­
ku. Teraz bgdzie go odrobinę
więcej.

Do tej pory w Wapienniku
Pychowice otrzymywano 50-
procentowy uzysk wapna, z ka­
mienia. Dyr. Hojny podniósł
ten uzysk do 53 proc.

Do tej pory było w zwycza­
ju, że powstały przy produk­
cji miał wapienny sprzedawa­
no po 7 zł za tonę — teorety­
cznie, bo dziecko nawet nie u-

wierzy, że w tej cenie szedł na

rynek miał wapienny. Jest to

wprawdzie odpad produkcyj­
ny, trochę zanieczyszczony pia­
skiem. ale po zlasowaniu w

niczym nie ustępuje pełnowar­
tościowemu wapnu.

Dyr. Hojny zarządził więc
lasowanie miału na miejscu,
w wapienniku i sprzedaż już
zlasowanego wapna. Pychowi­
ce mają około 3 tony dziennie
tego odpadu. Z 3 ton miału
będzie 2,5 m sześć, wapna la­
sowanego. Zim siześc. można

otrzymać 95 zł. Tym sposobem
wapiennik wygospodaruje so­
bie w ciągu jednego tylko reku
100 tys. złotych!

Jak do tych rewelacyjnych
poczynań nowego dyrektora u-

stosunkował się dyrektor tech­
niczny WZPT? Nijako. Właś­
nie nijako, bo wzrostu uzysku
wapna o 3 proc, zupełnie nie
zauważył. Nie przyszło mu

nawet na myśl, że może w in­
nych podległych WZPT wa­
piennikach uzysk wapna jest
równie zaniżony. Toteż wszę­
dzie — po staremu...

Gdy dyr. Hojny postanowił
przenieść
kierownika Wapiennika
chowiee do którejś z cegielni
(bądź co bądź kierownik ten
tolerował te wszystkie rzeczy)!
WZPT wystąpiło z propozycją,
że weźmie go na któryś ze

swoich wapienników.
Dyr. Hojny rozpoczął walkę

z marnotrawstwem, a natrafił
na kilkę. Do tej pory zna tyl­
ko jedno jej ogniwo. Reszta
siedzi w ukryciu.'

'
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dotychczasowego
Py-

Różne są sposoby
p o tym, co dotychczas powie-:

dzieliśmy, można by dyr.
technicznego Spodara
jako złego lub
fachowca; nie

jeszcze nazwać
rem, jednym z

możemy , mu udowodnić.
Przed kilku tygodniami ni z

tego, ni z owego dyr, Spodar
sitwierdzlił konieczność prze­

prowadzenia ekspertyzy W
Wapienniku Pychowice. Eks­
pertyza cenna rzecz, tylko za­
leży, czego dotyczy. Ta miała
dotyczyć na pół rozwalonej
szopy. Robotnicy chcieli ją w

czynie społecznym wyremonto­
wać na świetlicę. Okazało się
jednak, że przy strzelaniu ka­
mienia odłamki docierają aż
do szopy, a więc projekt ze

świetlicą odpada. Szopę trzeba
po prostu rozebrać. Prosta i
oczywista to sprawa; ale nie
dla tego, który tropi za szyb­
kim i lekkim zarobkiem. Dyr.
Spodar zarządził ekspertyzę.
Dwu pracowników Spółdzielni
Usług Biurowych w Staiino-
grodzie z Punktu Nr 7 w Kra­
kowie obejrzało sobie szopę z

prawa i z lewa, przespacero­
wało się po wapienniku i od­
jechało. A odjechało podobnie,
jak przyjechało -—• samocho­
dem służbowym bardzo u-

przejmego dyrektora technicz­
nego.

Potem dyr. Hojny otrzymał
elaborat na kilkunastu stroni­
cach, z którego dowiedział się,
że w Wapienniku Pychowice
posiada szc.pę tak j tak wy­
glądającą i że trzeba ją roze­
brać. Jednocześnie otrzymał
rachuneczek na blisko... 4.000
złotych za ekspertyzę, o któ-

-rą w ogóle się nie ubiegał.
W ten sposób lekceważąc

sobie załogę i dyrektora, poza
ich plecami wyższe instancje
w osobie dyr. Spodara rządzą
się funduszami, do których
nie powinny mieć żadnych
praw. Nie zainteresują się
dziurawym dachem na piecu w

wapiennikach, brakiem świa­
tła elektrycznego, ale urzą­
dzają ekspertyzy...

W ogóle ekspertyzy to komik

dyr. Spodara. Dyr. Hojny ma

już zaczątek ich kolekcji:
trzy. Pod każdą z ilich figu­
rują te
inż. Jan
Edward
tuly, bo

nionym
wym, drugi
nionym rzeczoznawca i bieg­
łym sądowym dla spraw bu­
downictwa. Pierwsza eksper­
tyza opiewa na 4.000 zł, druga
— na 6.000, a trzecia jest po­
dobnie droga. Żadna z nich
do niczego się nie przydaj e, bo
żadna nie była po prostu po­
trzebna...

No tak, teraz już rozumiemy,
dlaezego tyle spraw wymaga­
jących pracy i starań pionu
technicznego WZPT leży w za­
pomnieniu. Wszystkiemu win­
ny te ekspertyzy. Tam po pro­
stu na nic innego nie mają
czasu.

A gdyby o czas ten zapytał
ich prokurator?

H. ZAWRZYKRAJ

ocenić
lekkomyślnego
tnożna jednak
go kombinato-
kliki. Ale i to

same nazwiska: mgr
Miksiewicz i mgr inż.
Turańskj i ważne ty-'
pierwszy jest upraw-:
rzeczoznawcą rządo-

rządowo’ upraw-

Na Champs-EIysees w Paryżu wystawiono pierwszy wad
gon metra na oponach. ĘOt—CAF'



WINKI KONKURSU
na projekt Pomnika Wdzięczności

Sąd konkursowy powołany do rozpatrzenia projektów na

Pomnik Wdzięczności dla Armii Radzieckiej zakończył
swe prace, rozstrzygając ostatecznie wynik konkursu.

Pierwszej nagrody sąd kon­
kursowy nie przyznał.

DRUGIE NAGRODY RÓW­
NORZĘDNE PO 19.600 ZŁ

przyznano pracom: Nr 43 —

autorzy: mgr inż. arch. J.
Chodaczek (SARP Warszawa),
ert. plastyk A. Coller, art.

plastyk I. Molin-Sowa i M.
Sowa, ZPAP Warszawa; Nr
23 — autorzy: R. Dworak,
G. Hajdas, J. Kandefer, H.

KONDUKTORKA NR 74«

Bardzo zmartwił się jeden z na-

tzych czytelników stwierdziwszy, iż

•gubił miesięczną kartę tramwajową.
Było to w połowie miesiąca, więc
Ciyśial sobie: przez dwa tygodnie bę­
dę musial płacić za każdy przejazd
tramwajem, a tym samym ponosić nie­
potrzebne wydatki...

Ale zmartwienie nie trwało długo,
gdyż konduktorka MPK (nr 746), ob.

Rlita odniosła mu znalezioną kartę
do domu dając dowód uprzejmości i

•czynności.

Kronika

wypadków
W Woli Justowskiej przy

Ul. Nad Zalewem kilkoro
dzieci rozpaliło ognisko, do
którego wrzucały znalezione

ampułki z lekarstwami. Pod­
czas tej zabawy 9.1etniemu
Józefowi Waligórze wpadł do
oka kawałek szkła i poranił
poważnie gałkę oczną. Chło­
piec został przewieziony do
kliniki okulistycznej, (sp)

Soboniak i Zb. Wójcicki,
wszyscy ASP Warszawa.

TRZECIE RÓWNORZĘDNE
NAGRODY PO 13.000 ZŁ

przyznano pracom: Nr 45 —

autorzy: art. rzeźb. H. Jędra-
siak, art. rzeźb. Zb. Maleszew-
ski, art. rzeźb. L. Tomaszew­
ski, wszyscy z ZPAP Warsza­
wa, Nr 36 — autorzy: art.
rzeźb. R. Tarkowska, art.
rzeźb. R. Tarkowski, ZPAP
Kraków, mgr inż. arch. Zb.
Gądek, mgr inż.
Krajewski, SARP
Nr 25 — autorzy: mgr. inż.
arch. W. Korski SARP Kra­
ków, art. rzeźb. A. Kostrzewa
ZPAP Kraków,
E. Koniuszy
ków.

Ponadto
PO 7.000 ZŁ
Nr 7, 11, 15,
i 51.

Ogółem suma nagród wy­
nosi 140.000 zł.

Zarząd Oddziału SARP Kra­
ków i zespół kolegium sę­
dziów Po zbadaniu danych
odnośnie do sprzeciwów for­
malnych uznał je wobec uzy­
skanych dowodów i wyjaś­
nień za niesłuszne.

Wszystkie prace nagrodzo­
ne i wyróżnione stały się wła­
snością Wydziału Kultury i
Sztuki Prezyditim MRN, który
urządzi ich wystawę i wraz

z zaproszonymi • komitetem
zadecyduje, która z prac prze­
znaczona zostanie do reali­
zacji.

Prace nie nagrodzone i nie
wyróżnione należy odebrać
z sali wystawowej w Muze­
um Narodowym w Krakowie,
Al. 3-go Maja 1 w terminie
do 7 września br., w godzi­
nach 12—15, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

arch. O.
Kraków;

art. rzeźb,
z' ZPAP Kra-

WYRÓŻNIENIA
otrzymały orace

22, 28, 29, 34, 35

Pijany awanturnik

zabójcą

f
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27-Ietni Jerzy Kamusiński, maszynista kolejowy zam, w

Zakrzowie pow. Kraków często odwiedzał wieś Staniątki.
Przyczyną tych odwiedzin były dziewczęta, mieszkające w

hotelu robotniczym dla pracowników PGR Staniątki,
gdzie Kamusiński bywał stałym, choć niechętnie widzianym
gościem.
Jego zachowanie bowiem by­

ło niejednokrotnie niewłaści­
we, a w ubiegłym miesiącu za

chuligańskie wybryki i zakłó­
cenie spokoju we wspomnia­
nym hotelu Kamusiński został
ukarany przez Gromadzką
Radę Narodową w Staniąt-
kach grzywną 300 zł.

Kara ta bynajmniej nie

wpłynęła uspokajająco na a-

wanturnika. Wprost przeciw­
nie, począł odgrażać się, że

żabije kogoś z tych, którzy
zrobili doniesienie, na pod­
stawie którego został ukarany.

Pogróżki swoje kierował
szczególnie Pod adresem An­
toniego Pustuły, nocnego
stróża PGR Staniątki.

. Wieczorem 1 bm. Kamusiń­
ski przyjechał po pracy z

Krakowa do domu, a następ­
nie udał się do hotelu robot-

Do Krakowa

przybyli...
Ostaltnio gościmy w na­

szym mieście
szwajcarskiego,
Artura,
Krakowie
Podczas

___

.

spotka ś.tę z plastykami i

grafikami krakowskimi w

Klubie Związków Twór­
czych.

plastyka
p. Paula

który zabawi w

około 4 dni.
swojego pobytu

*

Dokerzy1 holenderscy bę­
dą w Krakowie 3 dna, a

następnie udadzą się na

wczasy do Zakopanego.
Goście z Holandii przybyli
do Polski na zaproszenie
Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

*

Bardzo miło swój pobyt
w naszym kraju wspomi­
nają uczestnicy wycieczki
Polonii Francuskiej, któ­
rzy przebywali w Polsce
u swoich rodzin około 3

tygodni. W drodze po­
wrotnej do Francji przy­
byli do Krakowa, a na­
stępnie udadzą się do O-
święcimia, Stalinogrodu i

Warszawy. Wycieczka li­
czy 50 osób. Są to prze­
ważnie mieszkańcy Pary­
ża i północnej Francji
(Pas-des-Calais). (sp)

¥1

Cjdtf stonce przygrzewa

0 plażach nad Wisłą
słów kilka

Co za upał! Jak gorąco! — Takimi okrzykami powitali kra­
kowianie pierwszy, od dawna oczekiwany ciepły dzień te­
gorocznego lata. Słońce, które nareszcie wyjrzało zza chmur,
poczęło prażyć niemiłosiernie. Toteż mieszkańcy naszego
miasta szukali ochłody w cieniu drzew na Plantach lub
w parkach. Kioski z napojami były oblężone, a brzegi Wisły
zaroiły się od ludzi.

Wiele bowiem osób cheiało
nareszcie skorzystać ze słońca
— opalić się i zażyć kąpieli.
Niestety, nie wszyscy z plażo­
wiczów pamiętali o tym, że

kąpiel dozwolona jest tylko w

specjalnie wytyczonych miej­
scach. Wprawdzie przy brzegu
czuwają na łodziach ratowni­
cy, ale nie zawsze mogą na

czas pośpieszyć z pomocą tym,
którzy przez lekkomyślność
czy przecenianie swoich umie­

Aa Rynku Kleparskim,,.
//:
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jętności pływackich narażają
się na utonięcie.

Jeżeli już mowa o plażach,
to warto przypomnieć, iż bar­
dzo często spotyka się tam
dzieci pozbawione opieki star­
szych. A skutki braku dozoru

mogą być tragiczne.
Krakowscy plażowicze —

jakkolwiek po dwóch ciepłych
dniach znów jest chłodno —

nie tracą nadziei, iż będą mo­
gli jeszcze korzystać zarówno
z kąpieli rzecznych, jak i sło­
necznych. W związku z tym
chcieliby widzieć na plażach
stoiska z napojami chłodzący­
mi, o których ustawieniu kie­
rownictwo KZG zapomniało.
Należałoby również zaopatrzyć
wspomniane stoiska w kanap­
ki. Wiadomo bowiem, że ką­
piel zaostrza apetyt...

I jeszcze jedna sprawa od­
nośnie „wyposażenia'1 nadwi­
ślańskich plaż. Nad brzegami
Wisły zainstalowano szereg
głośników, ale jak dotąd, są
one nieczynne. Kiedy więc po­
płyną przez nie dźwięki mu­
zyki? Tylko trzeba pamiętać
o odpowiednim doborze melo­
diiorazotym,by—jaksię
to mówi popularnie — głośni­
ki nie ryczały, (th)
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UWAGA

wyjeżdżający do strefy
nadgranicznej!

Wobec licznych zapytań ze

strony osób udających się na

czasowy pobyt w strefie nad­
granicznej, Komenda Miej­
skiej Milicji Obywatelskiej w

Krakowie zawiadamia:

Osoby ubiegające się o ze­
zwolenie na pobyt czasowy w

strefie nadgranicznej, winny
zgłaszać się w biurze prze­
pustek Komendy Miejskiej
MO przy ul. Siemiradzkiego

uzyskania zezwolenia

złożyć wypełnioną an-

(blankiety ankietowe

każdego

można
Komen-

25.

Dla

należy
kietę
wydaje KM MO) z opłatą 6

zł, w znaczkach skarbowych
oraz opłatą 60 gr w znacz­
kach skarbowych od

załącznika.
Podania (ankiety)

składać codziennie w

dzie Miejskiej MO, w godzi­
nach od 8 do lS-tej, a zezwo­
lenia odbierać od godz. 14-tej
do 16-tej.

Podania i
i załatwiane
dni od daty

Zezwolenie
zwrócone

skiej MO

po powrocie ze strefy nadgra­
nicznej.

Osoby wyjeżdżające na po­
byt czasowy do Gdańska,
Gdyni, Sopotu, Szczecina i

Zakopanego nie muszą posia­
dać wspomnianego zezwole.
nia.

są rozpatrywane
w ciągu 7-miu

złożenia.

i powinno być
Komendzie Miej-
w ciągu 3-ch dni

CYRK rumuński — Nowa Huto, Piał

Ratuszowy, godz. 16.30 i 20.

teatry
SŁOWACKIEGO: „Trzeba się zde­

cydować”, „Kaprys" godz. 19.15 —

MŁODEGO WIDZA: — „Igraszki trału

i miłości” - godz. 19.15. POEZJI: ,,Co
na«n zostało z tych lat..." (Stalmogro-
dakii Teatr Satyry) — godz. 19.30.

STUDIO: „Zaloty" - godz. 10.30.

LETNIE: „Ucieczka dc Francji” godz.
20. APOLLO: „Zdarzyło się w Paryżu”
godz. 16, 18, 20.15. UCIECHA: „Dia­
beł wcielony” — godz. 15.45, 18, 20.15.

WANDA: „Salto mor tale” — godz.
16, 18. 20.00 . WARSZAWA: nieczyn­
ne. WOLNOŚĆ: „Przed maturą” — godz
16. 1«, 20. SZTUKA: ^Orkiestra z

Marsa” godz. 15.45, 18, 20.15.

MŁ. GWARDIA: „Upiór na sprzedaż”
godz. 15.30, 17.30, 19.30 . STAL:

,,Dzieci Hiroszimy” godz. 16, 18, 20.

ŚWIT. „Biały ren” godz. 16, 18, 20.

PORANKI

APOLLO: „Dziennik marynarza” —

godz. 10, 12. SZTUKA: „Pod gwiazdą
Frygiijską” godz. 10, 12.

INTERNISTYCZNY: Szpital im. Naru­
towicza.

CHIRURGICZNY:

giczna, Prądnicka
POŁOŻNICZY: I

Kopernika 23.

III Klinika Chśrur-

37.

Klinika, Położnicza,

Floriańska 15. Senatorska 5, Łobzow­
ska 20, Stradom 2, Konopnickiej 3, Boh.

Stalingradu 77, Bronowice, 29 Listopa­
da.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8 .36: Tańce symfoniczne. —1
».0G: PIOSENKA TYGODNIA. 11.35:

Suity rozrywkowe. 12 .15: Utwory ne

flet. 12.30: Radziecka muzyka ludowa.

13.00: Audycja dla wsi. 13.10: Popu­
larne utwory symfoniczne. 14 .10: Pie­
śni kompozytorów polskich. 14:86:

„Znane orkiestry rozrywkowe". —

15.20: Recital skrzypcowy Zenona Ro-

dora. 15.40: Polska muzyka ludowa,
tó.oo: Koncert chopinowski. — 16.45:

Melodie taneczne. 17 .00: Audycja dla

dzieci. 17 .40: Koncert solistów. 18.00:

„u Teatrze Pantomimicznym w Pary­
żu”. 18.10: PIOSENKA TYGODNIA. -

19.30: Audycja dla wsi. 19.45: „Słyn­
ne balety”. 20.30: ^Watsanle twój
przyjaciel umiera” słuch, wg noweli

C. Doyle'a: 22.00: Sprawozdani*
dźwiękowe z procesu W. Mazurkiewi­
cza. 22.20: Turniej zespołów jazzo­
wych w Sopocie. 22 .40: „Z naszych
sal koncertowych”.

® Komisja Opieki Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację organizuje w lokalu
Związku — Wielopole 15/11 p.
dnia 9 bm. w godzinach od

13—18-tej
materiałów
członków i

Sprzedaż
zaniem legitymacji ZBoWiD,

*

okazyjną sprzedaż
tekstylnych dla

podopiecznych.
wyłącznie za oka-

• Wdniach9i10bm.wsali
Domu Oficera (ul. Lubicz 48)
o godz. 19 wystąpi ZESPÓŁ
PIEŚNI i TAŃCA WAR­
SZAWSKIEGO OKRĘGU
WOJSKOWEGO pod kierow­
nictwem mjr Leopolda Ko­
złowskiego.

W programie: m. in. utwory
Straussa, Gershwina, Brahm­
sa, Szpilmana. Balet wystąpi
z tańcami żołnierskimi, ludo­
wymi, jugosłowiańskimi i wę­
gierskimi.

Przed przebudową
ul. Floriańskiej
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OGŁOSZENIA DROBNEPOSZUKUJEMY WYKONAWCÓWserach siadają muchy nie
mówiąc już o unoszącym
się gęsto pyle ulicznym.

Po zakończeniu targu
wiatr unosi pozostawione

przez przekupniów słomę i
śmieci, a gnijące odpadki
warzyw dopełniają przy­
krego widoku.

Czas najwyższy, by „go­
spodarz terenu" — DRN

Kleparz roztoczyła należytą
opiekę nad tym placem
targowym.

Fot. A. Piotrowski

Na Rynku Kleparskim
panuje co dzień ożywiony
ruch. Tu bowiem zaopa­
trują się w warzywa, owo­
ce, nabiał, drób i inne ar­
tykuły spożywcze liczni
mieszkańcy śródmieścia.
Szkoda tylko, że to ruch­
liwe targowisko pozosta­
wia dużo do życzenia pod
względem czystości i po­
rządku. Wiele artykułów
sprzedawcy składają wprost
na kamiennym bruku, na

nie przykrytym maśle i

Przebudowa nawierzchni u-

lic to sprawa bardzo ważna.

Przeprowadzanie tego rodza­
ju prac wymaga jednak do­
kładnego uzgodnienia ich przez

wykonawcę z projektantem o-

raz oceny przez architektów i

urbanistów.

W związku z przebudową ul.

Floriańskiej zostanie wkrótce

zwołana konferencja z udzia­
łem specjalistów, celem usta-

lenia wytycznych i opracowa­
nia projektu. W konferencji
wezmą również udział człon­
kowie Miejskiej Komisji Ur­
banistyczno-Architektonicznej.

Dokładne omówienie wszy­
stkich spraw związanych -z

przebudową nawierzchni tej
ulicy nie dopuści do popełnie­
nia błędów, jakie miały miej­
sce podczas przebudowy ul.

Grodzkiej. Bowiem nawierzch­
nia ul. Grodzkiej winna być,
ze względów plastyczno-urba-
nistycznych, niżej położona.

(sf)

na następujące urządzenia: Sprzedaż
WACHOWSKA Zofia, zgu.
biła przepustkę stalą, wy­
daną przez Hutę lm. Leni,
na. P.783

GUZIK Kazimierz, zam.

Prokoclm, zgubił przepust,
kę nr 27940, wydaną przez
Hutę im. Lenina.

P-7886

przenośniki kubełkowe, elewa­
tory półkowe — transportery,
przenośniki podwieszone —

wózki kolebow’e 0,75 m' na tor
60 cm — drążki do przetacza­
nia wagonów — urządzenia
wentylacyjne i klimatyzacyjne

oraz NA ROBOTY BETONIARSKIE.

Zainteresowane przedsiębiorstwa Państwowe —

wzgl. spółdzielnie — proszone są o zgłoszenie
pod adresem:

ŻYWIECKIE ZAKIADY CERAMIKI BUDOWLANEJ^

ŻYWIEC, ul. WESOŁA 21 — telefon 165. g

MOTOCYKL M-72, 750 ccm

z przyczepą, fabrycznie no­
wy, sprzedam. Sldorak —

Bielsko, ul. Stalina 21.
P-785

niczego w Staniątkach. Dla
dodania sobie animuszu ura­
czył się poprzednio obficie al­
koholem. Po przyjściu do ho­
telu zaczął się awanturować
z mieszkającymi tam dziew­
czętami i jedną z nich pobił
dotkliwie. Napadniętej po­
śpieszył z pomocą Antoni Pu-
stuła, który wezwał Kamu-

sińskiego do opuszczenia ho­
telu, a gdy- to nie poskutko­
wało, wyprowadził chuligana.

O przebiegu zajścia Pustuła
opowiedział mieszkającemu w

Staniątkach dyrektorowi ze­
społu PGR Kraków, po czym
udał się do swoich zajęć.

Usunięty z hotelu Kamu­
siński postanowił zemścić się
za doznaną „obelgę". W tym
też celu korzystając z ciem­
ności nocy napad! znienacka
na obchodzącego zabudowa­
nia PGR stróża i wyrwaną
z płotu sztachetą zadał mu

kilka ciosów w głowę, na sku­
tek których Pustuła poniósł
śmierć.

Stwierdziwszy że Pustuła
nie żyje Kamusiński udał się
do swojej siostry, której o-

świadczył, iż musi uciekać,
ponieważ zabił człowieka.

W dniu 4 bm. Kamusiński

został zatrzymany przez fun­
kcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej i w śledztwie przy­
znał się do popełnionego za­
bójstwa. Na polecenie proku­
ratora został osadzony w a-

reszcie do czasu przewodu
sądowego.

W pogrzebie Antoniego Pu­
stuły, który znany był ze swo­
jej uczciwości I pracowitości,
wzięła udział okoliczna lud­
ność. W uznaniu zasług Anto­
ni Pustuła został odznaczony
pośmiertnie złotym Krzyżem
Zasługi.

Zguby

BOLIGŁOWA Lucjan, zgu.
bił przepustkę stalą, wyda­
ną przez Hutę im. Lenina.

P-779

LEŚNIAK Halina, zgubili
przepustkę stała wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-787

GRZANKA Edward, zgubił
świadectwo dojrzałości wy-■dane przez Liceum Peuago_
glczne w Tarnowie — w r .

1949. A 126

WITEK Jerzy, zgubił prze,
pustkę stałą wydaną przez
Hutę im. Lenina.

P.788

Kluby młodzieżowe mają w

wielu krajach długie i piękne
tradycje. Nie można tego nie­
stety po-wiedzieć o Polsce. Po

' V' Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów, który odbył się w u-

biegłym roku w Warszawie,
zaczęty
kluby
nich

przez
„Młodzież Świata". Celem ich

jest pogłębianie przyjaźni
między młodzieżą różnych

i krajów poprzez atrakcyjne
1 formy — prelekcje i dyskusje
, o życiu młodzieży za granicą,

wymianę korespondencji z

różnymi krajami, kontakty o-

sobist-e z działaczami młodzie­
żowymi innych narodów itd.

Ostatnio grupa młodzieży
nowohuckiej postanowiła tak­
że założyć KLUB MŁODZIE­
ŻY ŚWIATA, a w nim gru­
py: językowe, dyskusyjne, fi­
latelistyczne, turystyczne, czy­
telnicze, imprezowe, między­
narodowej wymiany listów

itd.
Nawiązano już korespon­

dencję z Domem Kultury w

Grenoble we Francji, celem

zorganizowania wymiany do­
świadczeń w pracy kultural-

i no-oświatowej, a być może

»Circul de stał din Bucuresti«~ w CTloicl ~

Dla

byl bufet?

W ramach uroczystości ju­
bileuszowych Ludowego Ze­
społu Sportowego w Rząsce,
została zorganizowana zaba­
wa. Uczestniczący w niej
chcieli oczywiście korzystać z

bufetu. Chcieli, ale nie wszy­
scy mogli, ponieważ...

Szklanka (herbaciana) piwa
kosztowała 2 zł, bułka ze

zwykłą kiełbasą 7.50 zł, sama

bułka 1 zł, 20 papierosów
„Sport" 5 zł, rulonik „drop­
sów" 1 zł.

Wygórowane ceny oburzały
uczestników zabawy, ale człon­
kowie zarządu, do których
zwracali się w tej sprawię,
odpowiadali ze spokojem:
„Jan drogo, to możecie nie

kupować". (Jż)

w Nowej Hucie

Piotrowski

i u nas powstawać
młodzieżowe, wśród

kluby organizowane
redakcję czasopisma

wymiany grup turystycznych.
Inicjatorzy apelują do mło­
dzieży nowohuckiej:

„Jeżeli interesujesz się ży­
ciem młodzieży w innych kra­
jach, jeżeli pragniesz nauczyć
się obcego języka, jeśli chcesz
wziąć udział w międzynaro­
dowych zawodach sportowych
na odległość — zapisz się nie­
zwłocznie do Klubu Młodzie­
ży Świata".

Zapisy przyjmuje Zakłado­
wy Dom Kultury w Osiedlu
A-ll do 20 sierpnia br. oraz

biblioteka klubu w Osiedlu
A-25. (bw)

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!

GHOLEWKARZY do szycia pantofli-wywrotek
przyjmie do pracy chałupniczej RSP „Rzemieśl­
nik", Kraków, — Zakład Prod. Obuwia Zastęp­

czego, ul. Krakowska 1. K-2551

INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, KONSTRUK­
TORÓW z praktyką, zatrudnią Krakowskie Za­
kłady Sodowe. Zgłoszenia w Dziale Kadr, KZS

Kraków, ul. Zakopiańska 62.
K-2652

WAG
5 zawiadamia
. i Prowadzona w liipcu przez „Ruch”
j akcja prenumeraty serii plakatów agi-

Cyrkewcy nimuń-. tacjijnych WAG nie przyniosła, w pel-
rey znani są z wy- J 0; zadowalających rezultatów.

«®kiaj klasy akro-J w związku z tym akcja prenumera-

batycznych „wyczy-J ty przedłużona źostaje na miesiąc
■*w". \ sierpień, a termin ukazania się pierw-

Na zdjęciu: para A szego plakatu odpowiednio przesunięty,
aderobatiw z trupyj Zamówienia i wpłaty przyjmują w

Banea wykonuje a-A dalszym ciągu oddziały „Ruchu”.
krabacja napowie- A

IOd kilku dni przebywa na gościnnych występach w No­
wej Hucie reprezentacyjny cyrk z Bukaresztu.

Program z którym wystąpili artyści rumuńscy należy li­
znąć za bardzo dobry. Świadczą zresztą o tym rzęsiste bra­
wa, jakimi publiczność nagradza każdy numer.

Poszczególne występy przynoszą wiele emocji, a szczegól­
nie .mrożące krew w żyłach" akrobacje duetu Toncini na

tzw. perszu. Salwy śmiechu wywołują popisy braci PETRE-
SCU, numery komiczne w wykonaniu TONCIU i GEORGI-
CA, parodia' boksu (GEORGICA, TONCINI, BOCAN).

Podziw wzbudzają popisy jeździeckie LIDII i ALOISA
KRATEJL, tresura keni i zebry, akrobacje napowietrzne i

trupy GANKA i na trampolinie — trupy MAXIMILIANA, (
dowodzące niezwykłej zręczności popisy żonglera BOCANA a

czy wreszcie tresura psów-cyklistów. A
Prawdziwą niespodzianką dla widzów jest nie oglądany A

dotąd u nas taniec ekscentryczny w wykonaniu JULIETY A

YRINCEANU i RUDY’EGO FRIEDMANA oraz „taniec i

śmierci", (b) 4

LEŚNIAK Józef, — zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-790

SKONIECZNY Stanisław,
zgubił przepustkę stałą —

wydaną przez Hutę im. Le­
nina. P-734

Z galerii chuliganów

5 kwalifikowanych KRAWCÓW zatrudni od za.

raz Oddział Zaopatrzenia Robotniczego Połud­
niowych Zakładów Obuwia w Chełmku. Wa­

runki płac-' wg. stawek spółdzielczych.
K-2638

GONTAREK Zdzisław, —

zgubił przepustkę stałą. —

wydaną przez Hutę im. Le­
nina. P-789

LEŻAJSKI Wojciech, zam.

w Pleszowie zgubił prze­
pustkę 1 książeczkę Zw.
Żaw. wydaną przez Hutę
im. Lenina. 10786.g

UNIEWAŻNIENIE
KRAKOWSKA FABRYKA OKUĆ BUDOWLANYCH

UNIEWAŻNIA skradzione CZEKI BENZYNOWE
o następujących numerach: 281267, 281268, 281274,
522316, 522317, 522318, 522321 — wydane przez

CPN Kraków.

UWAGA CZYTELNICY!

„Częstujemy" Was nową por­
cyjką nazwisk i sprawek osób,
które w najbliższych dniach
staną przed Kolegium Karno­
administracyjnym, aby prze­
konać się. że wódka — jak
niejednokrotnie przypominali­
śmy „zainteresowanym" — nie

jest okolicznością łagodzącą
karę za publiczne, karygodne
wybryki.

Ostatnio funkcjonariusze
Komisariatu Kolejowego MO

zatrzymali na terenie dworca

krakowskiego za wszczęte po
pijanemu awantury, jak rów­
nież za stawianie oporu przy
doprowadzaniu na komisariat
Zenona Rymarczuka, pracow­
nika Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Metalowców im. Manifestu
Lipcowego przy ul. Józefiń­
skiej 3 (miejsce zamieszkania:
ul. 29 Listopada nr 214); Ada­
ma Jaglarza, pracownika Spół­
dzielni Pracy „Praca i Pokój"
przy ul. Siennej 15 (adres —

Bieżanów nr 220), oraz kie­
rowcę samochodowego Tadeu­
sza Ilczyszyna zatrudnionego
w „Centrogalu", a zamieszka­
łego przy ul. Żywieckiej 2/1,
który ponadto przebywał w

restauracji dworcowej bez bi­
letu.

Ceny warzyw i owoców
Od dn. 8 . bm. ebowlęiują

ceny warzyw I owoców:

punktach uspołecznionych następujące

Ziemniaki Zł 1.40za1ky
Pomidory 16.—

»» (I gatunek)
13___ *> (II gatunek)

Oyńrkl •»
4.50 »> (1 gatunek)

«»
3.50 (II gatunek)

Kapusta biała młoda 1.40 (1 gatunek)
1.—

n (11 gatunek)
Buraki obcinano

»»
3— >» (1 gatunek)

•ł
2.- (II gatunek)

Cebula obcinana 10.—
»» (1 gatunek)

7.— M (11 gatunek)
Jabłka 10.— »» (1 gatunek)

>>
6.50 (11 gatunek)

»»
3.—

»» (III gatunek)
Gruszki „Klapsa” »»

12..—
»» (1 gatunek)

-f*
8.- (II gatunek)

*1 5,— (III gatunek)

Śliwy „Jerorollmka” •»
14.—

»» (1 gatunek)
10— (II gatunek)

Renklcda „Ulana” »>
10.- (1 gatunek)

M
7.- * (II gatunek)

Za nieodpowiednie, wulgar­
ne zachowywanie się w stanie

nietrzeźwym, prowokowanie
zatargów z otoczeniem i za­
kłócanie spokoju publiczne­
go MO zatrzymała Stefana

Stroińskiego, pracownika Hu­
ty im. Lenina zamieszkałego
w Nowej Hucie C-l, blok 16;
Wiesława Kubiszewskiego,
pracownika Krakowskiej Spół­
dzielni Cukierniczej, zamiesz­
kałego przy ul. 18 Stycznia
42/5; Benedykta Bartyżela,
pracownika Rzeźni Miejskiej,
zamieszkałego przy ul. Boh.
Stalingradu 68/20; Józefa

Krzemienia, zatrudnionego w

ZPC „Wawel", a zamieszkałe­
go w Prokocimiu przy ul. Ma­
rzanny 16/2; nigdzie nie pra­
cującego Józefa Pobożniaka,
mieszkańca ul. Krowoderskiej
17; Stanisława Krzyworzekę,
pracownika Krakowskich Za­
kładów Betoniarskich, zamie­
szkałego w Więcławicach, po­
wiat Miechów; Stanisława
Farbańca, zamieszkałego przy
ul. Kapelanka 21/2; Jana So-

woję, pracownika GS Mogila­
ny, zamieszkałego w Rzeszo-
tarach koło Świątnik Górnych
(pow. Kraków).

Ponadto zatrzymani zostali:

zamieszkały w Nowej Hucie
A-l blok 2/7 Edward Scha-
bowski, który odmówił w re­
stauracji dworcowej zapłaty
za wypite piwo i arogancko
zachował się wobec kelnera;
niedawno zwolniony z wię­
zienia Marian Jancik, zamie­
szkały przy ul. Ładnej 2, któ­
ry po pijanemu zaczepiał
drożnych przebywając
dworcu bez biletu, a na

nieć wszczął za zwróconą
bie uwagę awanturę z ofice­
rem WP.

Na szczególne „wyróżnienie"
w tym obfitym wykazie chu­
liganów zasługuje jednak
pracownik PKP, konduktor
rewizyjny (!) Władysław Ha­
nek, zamieszkały w Prokoci­
miu przy ul. Chłopskiej 10/1,
który 1 bm. w godzinach po­
południowych znajdując się w

stanie - -nietrzeźwym -zakłócił

spokój publiczny, wywołując
gorszące zajście.

po-
na

ko-
so-

I
I

FORMIERZY na odlewy żeliwne i LAKIERNI­
KÓW samochodowych poszukują Krakowskie

Zakiady Metalowe Przemysłu Terenowego —

Kraków, ul Pasterska 18. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr. K-2593

LASTRIKARZA, PARKIECIARZY, ZBROJA­
RZY, MURARZY, KAMIENIARZY, BRUKA­
RZY na wyjazd oraz robotników NIEKWALI­
FIKOWANYCH zatrudni PRK 9 Kraków. Zgło­
szenia w PRK 9, ul. Dzierżyńskiego 16a, Dział

Zatrudnienia. K-25/7

10 ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH w 6 wzgl. 5

grupie zaszeregowania, zaangażuje natychmiast
Zarząd Sprzętu Zjednoczenia Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina w Nowej Hucie —

Kombinat. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie.

K-2640

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
zatrudni PRK-9, Kierownictwo Robót w KRZE­
SZOWICACH. 40 NIEKWALIFIKOWANYCH
ROBOTNIKÓW zatrudni PRK.9 w Kierownic­
twie Robót KOWANIEC k. Nowego Targu. —

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
K-2621

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na sa-

mochodach-wywrotkach, do pracy na delega­
cjach (dodatek za rozłąkę), MONTERÓW SA­
MOCHODOWYCH z długoletnią praktyką, oraz

INŻYNIERA na stanowisko kierownika war­
sztatu zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo
Transportowe, Kraków, ul. Konopnickiej 71. —

Dla kierowców praca w akordzie z możliwością
zarobku ponad 1.500 zl. Zgłoszenia należy skła­
dać osobiście w Dziaie Zatrudnienia i Plac Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Transportowego.

K-2595

8 ELEKTRYKÓW-KONSERWATORÓW z dłu­
goletnią praktyką do pracy na Kombinacie, 5
STOLARZY RĘCZNYCH wysokokwalifikowa­
nych do pracy w Stolarni na Kombinacie. 1
ELEKTRYKA-KONSERWATORA do pracy w

Żwirowni w Stanisławicach, 1 ELEKTRYKA
do konserwacji zgrzewarek ze sterowaniem

elektronowym, zatrudni Zarząd Produkcji Po­
mocniczej Zjednoczenia Przemysłowego, Budo­
wy Huty im. Lenina. Warunki płacy wg Układu

Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia
w Sekcji Zatrudnienia, Kombinat, barak nr 40,

dojazd tramwajem nr 5. K-2600

2 INŻYNIERÓW budownictwa lądowego, 4 IN­
ŻYNIERÓW GÓRNIKÓW, 2 INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW. 2 INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW — zatrudni od dnia 1 września 1956 r. na

miejscu i w terenie Centralny Zarząd Przemy­
słu Wapienniczego i Gipsowego w Krakowie
ul. Waryńskiego.7. Wymagana kilkuletnia prak
tyka. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr ĆZPWiG w Krakowie, w godz

od10do12. K-2635

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych

w Nowym Targu
UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ podłużną

o brzmieniu:

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH

W NOWYM TARGU — SEKCJA nr 3.

W

a
.■
o

DYREKCJA

TECHIIW CHEMICZNEGO
w Krakowie, ul. KRUPNICZA nr 41

przyjmuje dodatkowo

kandydatów do klasy II i III
wydziału DLA PRACUJĄCYCH.

Absolwenci Zasadniczych Szkół Chemicz­
nych przyjmowani będą do klasy II BEZ

EGZAMINÓW i bez praktyki zawodowej.
INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT SZKOŁY.

DONICZKI KWIATOWE
najlepszej jakości
dostarcza

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„BESKID41
w WADOWICACH, ul. Młyńska 26, teł. 63

TOGA! Zarządy Zieleni Miejskiej, Ogrody,
O. Z. H., P. G. R„ „Arged“, uzgodnienia dostaw
na III 1 IV kwartał 1956 r. należy przeprowadzę
w najkrótszym terminie. — żądajcie cenników.

ISort&ysłajcte z refeiamy

KINOWEJ
i TRAMWAJOWEJ

—— Namówieniaprzyjmuje

Ogtosześ i liefclam CT „PRASA“
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 1 p.

■ telefony: 222-08, 553-40 —■ ■-


